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0 8-go0z. czas pracy na górnym Sląsku 


W styczniu r. b. na konferencji w Krako- 
wie przedstawiciele Związków Zawodowych 
zgodzili się na przedłużenie istniejącego w 
hutnictwie górnośląskiem czasu pracy pod wa- 
runkiem, że po upływie ustalonego okresu 
8-godzinny dzień pracy, zostanie przywróco- 
ny w całej pełni, 

Ugodę krakowską wbrew centralnym in- 
stancjom zawodowym starał się wypaczyć p. 
Główny Inspektor Pracy Klott, jeden z au- 
torów myśli przedłużenia czasu pracy na G. 
Śląsku — starając się narzucić organizacjom 
śórnośląskim ponowne rokowania co do usta- 
lenia czasu pracy po 21 lipca 1925 r., t. j. po 
upływie określonego terminu czasu przepi- 
*sowe$o. 

Obecnie stoimy bezpośrednio przed wy- 
'gaśnięciem zawartej umowy. Klasa robotni- 
cza całej Polski — a zwłaszcza robotnicy 
Górnego Śląska muszą odpowiedzieć sobie na 
pytanie, czy dalej mają pracować po 12 go- 
dzin, stając się przedmiotem dzikiego wyzy- 
sku przedsiębiorców i odbierając chleb tysią- 
com pozostających dziś bez pracy kolegów i. 
towarzyszów, czy też mają stanąć do walki 
o 8-godz. dzień pracy, o tę najbardziej pod- 
stawową zdobycz robotniczą, 

Ostatni ogólny Kongres Związków Zaw. 
w Polsce, a następnie Komisja Centralna Zw. 
Zaw. na posiedzeniu swem dnia 2-go lipca 
r. b. oceniając ogólną sytuację powzięły u- 


chwałę, by po dniu 21 lipca przeprowadzić 
bezwzględnie walkę o przywrócenie 8-godz. 
dnia pracy na Górnym Śląsku. 

Nie chcemy żadnych układów z przedsta- 
wiciełami, ale domagamy się od Rządu wyko- 
nania jego obietnic i bezwzględnego przywró- 
cenia 8-godz. dnia pracy we wszystkich hu- 
tach Górnego Śląska, W chwili obecnej kry- 
zysu i bezrobocia nie mamy nic prawie do 
stracenia — a nie wolno nam dobrowolnie 
godzić się na grzebanie 8-godz, dnia pracy — 
naszej wolności, naszego prawa do wypoczyn- 
ku i życia. - 

Od Waszej stanowczości, od Waszej o- 
fiarności i gotowości do walki robotnicy gór- 
nośląscy, załeży dziś los 8-godz. dnia pracy 
nietylko na Górnym Śląsku, ale w całej Pol- 
sce. 

Dlatego imieniem Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. zwracamy się do Was z wezwaniem do 
nie godzenia się na dalsze przedłużenie czasu 
pracy i do podjęcia walki w razie, gdyby 
Rząd, niepomny swych przyrzeczeń, lub 
przedsiębiorcy chcieli 12 godzin pracy nadal 
utrzymać. 

W walce Waszej będziecie mieli po swej 
stronie proletarjat całej Polski, który nieje- 
dnokrotnie już wykazał, że umie walczyć w 
Obronie wspólnych swoich interesów. 

` Komisja Centralna Zw. Zaw, 
w Polsce. 


Czy Urząd Emigracyjny jest niewolnikiem 
Min. Przem. i Handlu? 


Fatalne skutki t. zw. wyłączności portów polskich. 


Ustawa o tak zw. wyłączności portów 
polskich jeszcze nie obowiązuje, a już emi- 


| 


się w Urzędzie Emigracyjnym.z prośbą o u. 
dzielenie mu polskiej wizy, spotyka się z 


granci odczuwają na sobie opłakane skutki | kategoryczną odmową i żądaniem, aby kre- 


tego niefortunnego pomysłu, 

Ministerjum Przemysłu i Handlu wpro- 
waidziło trojakiego rodzaju opłaty od kon- 
cesji dla linji okrętowych, przyczem te li- 
nje, które nie zgadzają się na kierowanie 
bezpośrednio całego ruchu emigracyjnego 
przez Gdynię i Gdańsk, zmuszone są pła- 
cić 72 tysiące zł. rocznie za koncesję.  , 

Z kilkunastu u nas istniejących linji 
okrętowych tylko dwie były w stanie przy- 
fjąć warunki M. P, ; H., natomiast wszyst- 
kie inne linje kategorycznie odmówiły pod- 
pisania wamunków koncesyjnych, wobec 
czego znajdują się obecnie w stanie likwi- 

acji. 

` Z takiego stanu rzeczy wynikły najfa- 
talniejsze skutki dla emigrantów, udają- 
cych się za ocean, a w szczególności dla 
że którzy pragną wyemigrować do Ka- 
nady. 

.. Prawie wszyscy wychodźcy do Kana- 
dy otrzymali t. zw, permity, czyli zezwole- 
nia na wjazd do Kanady przez pośrednic- 
two linji okrętowych, znajdujących się w 
stanie likwidacji, Linje te przesyłają z po- 
wrotem do Kanady permity, wobec czego 
wyjazd emigrantów staje się zupełnie nie- 
możliwy, W dodatku cynicznie oświadczają 
emigrantom, że dopóty nie dostaną się do 
Kanady, póki M. P. i H., względnie Urząd 


 Emigracyjny, nie załatwi z nimi zatargu. 


ie o wiele lepiej dzieje się emigran- 
tom, pragnącym jechać do St. Zjednoczo- 


nych za t. zw. „prepaidy”, czyli szyfs-kar- 


ty, czyli karty okrętowe, opłacone przez 
ich krewnych w St. Zjednoczonych. 

Wobec tego, że Urząd Emigracyjny nie 
podał w swoim czasię zawiadomienia któ- 
remi linjami można jechać, krewni emigran- 
tów wykupili te karty na likwidujące się 

nje. 

Obecnie zaś, gdy taki emigrant zjawia 


wni jego w St. Zjedn. zamienili kartę i wy- 
kupili na jedną z dwuch koncesjonowanych 
linji. 

. Ta procedura pociąga za sobą stratę 
pieniędzy i czasu, a co gorsze, może spowo- 
dować przy obecnych coraz sroższych prze- 
pisach imigracyjnych. zupełne uniemożii- 
wienie wyjazdu do St. Zjednoczonych. 

omijamy już to, że koncesje wyku- 
piły dotychczas tylko dwie najmniejsze li- 
nje, a natomiast likwidują się skutkiem 
dziwacznej polityki M, P, i H., takie linje, 
jak Cunard Line, Red Star, White Star. 
United States Line i t. d., które mają naj- 
większe i najlepiej urządzone statki, 

„ Pragniemy tylko podkreślić, że Urząd 
Emigracyjny nie może być organem fałszy- 
wej polityki fiskalnej naszego M. P, i H., 
a winien stać na straży interesów emigran- 
tów-wychodźców. 

, rząd Emigracyjny winien niezwłocz- 
nie wydać wizy wszystkim, którzy otrzy- 
mali ox swoich krewnych „permity”* albo 
„prepaidy ; a w walce swej z linjami okre- 
towemi niechaj używa tylko takich środków, 
któreby się nie odbijały na losie nieszczę- 
snych wychodźców, 


Oss- arnicy prowokują 
strajk rolny. 


3 Od paru tygodni różne żywioły reak- 
cyjne, wsparte o potężne kiesy obszarni- 
ków. prowadzą zaciekłą akcję przeciwko 
Związkowi Robotników Rolnych. x 
` Wydaje się miljony odezw, plakatów, 
tumani się społeczeństwo najohydniejszą 
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demagośją, byle podburzać społeczeństwo ' 


| 


łamistrajków, spo 4 do 5 złotych dziennie. 
j 


rolnym, skrzywdzonym przez orzeczenie 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej. 

W imię czego prowadzi się tę podłą 
akcję?! 

Obszarnicy nie chcą zasiąść do stołu 
z przedstawicielami organizacji robotni- 
czej, by wspólnie ustalić płace na miesiąc 
lipiec. sierpień i wrzesień, na miesiące naj- 
pilniejszych robót w polu. Nie, ich buta, 
ich egoizm klasowy nie „pozwala“ im na to. 

Dają różnym ligom z pod ciemnej 
gwiazdy setki tysięcy złotych na tumanie- 
nie społeczeństwa. Płacą różnym podej- 
rzanym osobnikom tworząc z nich kadry 


Ale pracownikom rolnym, którzy żą- 
dają, żeby płaca robotników dniówkowych 
w czasie żniw była taka sama jak w mie- 
siącu marcu i kwietniu — rzuca się wzgar- 
dliwe: nie! 

Obszarnicy mają podostatkiem pienię- 
dzy na odezwy, plakaty, na organizacje ła- 
mistrajkowe byleby. tym. którzy w pocie i 
znoju pracują w miesiącach letnich po 11% 
godzin nic nie dodać. 

Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza w 
bezmyślny sposób obniżyła zarobki na 
miesiące letnie w stosunku do sezonu mar- 
twego od 10 do 60%. A obszarnicy zamiast 
skorygować dobrowolnie fatalny bład- N., 
K. R., upierają się przy twierdzeniu, że 
właśnie w żniwa płaca ma być mniejsza, 
niż w sezonie mortwym!!! 

Żaden nieuprzedzony człowiek, mają- 
cy krztę sumienia nie może potępiać ani 
robotników, ani też organizacji za to, że 
dążą do wyrównania krzywdy. „Dwugro- 
szowe' szmaty w plugawy sposób napada- 
ją na Związek, bo tak im obszarnicy naka- 
zują, bo za 'to im płacą! 

Mimowoli rodzi się pytanie. czy tacy 
pracodawcy mają prawo rozporządzać zie- 
mią, jeżeli nie potrafią na gruncie ekonomi- 
czno - gospodarczym regulować wzajem- 
nych stosunków z organizacjami robotni- 
czemi, reprezentującemi interesy mas pra- 
cujących. 

Czyż nie lepiej byłoby jaknajprędzej 
rozparcelować wielką własność, żeby spo- 
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i nastroić je wrogo przeciwko robotnikom 
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łeczeństwo miało spokój: i nie było narażo= 
ne na prowokacje cbszarnicze. i $ 
Gdy obszarnicy „spłacali” widowom,' 
sierotom i różnym biedakom długi hipote- 
czne w ten: sposób, że okradali ich w bez 
wstydny sposób zdewaluowaną walutą, 


Ale gdy teraz chodzi o wyrówna: 
nich, nabrzmiały piersi chjeńskie święt 


żaden pismak endecki nic nie mówił, 
płacy robotnikom rolnym w miesiącach 
oburzeniem i na zawołanie zjawia się obłu. 
dny i zakłamany frazes rzekomo patrjoty: 
czny. O, bo ci obszarnicy i ich sługus 
dziennikarskie zawsze w imie „patrjoty 
mu" i „narodu“ wyzyskują ludzi, ciężk 
nich pracujących! SAM sodę. 
Żądamy w imieniu robotników rolnych 
tego, co im się słusznie należy! Jeżeli nE 
słuszne żądania obszarnicy odrzucają, to 
takim razie na.ich głowy spada odpo 
dzialność za następstwa. 2 i 
J. Kwapiński. 


List z Czechosłowacji 


(WYWIAD Z POSŁEM TOW. STIVINEM). 


Praga, 5 lipca. 

Czechosłowacja przeżywa obecnie okres 
niezmiernie ciekawy pod względem poli- 
tycznym: najsilniejsze stronnictwo czeskie 
socjal - demokraci «wypowiedziało się za 
rozwiązaniem sejmu i rozpisaniem nowych 
wyborów, mimo, iż kadencja kończy się 
dopiero w mrcu 1926 r. Złożyło się na to 
wiele momentów: przedewszystkiem wpro- 
wadzenie ceł ochronnych na produkty rol- 
nicze, następnie zamierzana reforma ordy- 
nacji wyborczej, w końcu utworzenie pań- 
stwowego banku akcyjnego, będącego dal- 
szym krokiem ku wewnętrznej konsolidacji 
gospodarczej państwa. 

Wiadomo, że socjalni demokraci czes- 
cy ostro przeciwstawiali się wprowadzeniu 
ceł ochronnych na zboże i inne produkty 
rolnicze, że nawet ministrowie socjalistycz- 
ni oddali partji teki swoje do dyspozycji. 
Mimo to zjazd partji uchwlił, aby ministro- 
wie soc.-dem. pozostali nadal w rządzie, a 
to ze względu na zrealizowanie ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem, oraz ustawy 
o zasiłkach dla bezrobotnych, o zasiłkach 
budowlanych i in. 
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Ale wprowadzenie ceł zbożowych wy- | 


wołało silny ferment wśród robotników, bo 


fakt ten niewątpliwie wpłynie ujemnie na | 


ceny zboża i chleba. To też partja socjal- 
demokratyczna wysunęła hasło nowych wy- 


, borów, aby lud rozstrzygnął, jak zapatru- 


| 


[i 


je się na tego rodzaju politykę gospodarczą, | 


W związku z nowymi wyborami stron- 


| zyjne chcą do ustawy wyborczej wprowa 


a 
gt 
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pictwa rządowe wysuwają sprawę reform ) 
ordynacji wyborczej, Stronnictwa burżua 


dzić pewną nowość: tylko to stronnictwo m 
otrzymać mandat do sejmu, które otrzyma 
w całem państwie 120.000 głosów. Kilauzu 
ta ma przeszkodzić rozbiciu partyjnemu i 
uniemożliwić kandydowanie małym grupom 
politycznym. Socjal - demokraci natomiast 
proponują, aby to ośraniczenie odnosi 
się tylko do list państwowych, t. zn. do dru- 
śiego skrutinium, do list zaś okręgowy 
ma nie być stosowane, Obecnie właśnie t 
czą się układy i spory pomiędzy „piątką™ 
rządową i niewiadomo, óra koncepcj b 
zwycięży. à Ea 
W sprawach tych zwróciłem się wczo- _ 
raj do jednego z najwybitniejszych polity- 
ków czeskich, tow. ła Józefa Sfivina, 
nacz, red. „Prawa Lidu“, 


Oto w skróceniu treść tego wywiadu: 
— Dlaczego czeska socja p atomas 
domaga się teraz wyborów do sejmu? i 
— Dzięki wprowadzeniu ceł zboże- 
wych, zapoczątkowano okres gospoda 
w rep. czechosłowackiej, który jest doś 
niejasny... Są to pod pewnym ędem 
eksperymenty i improwizacje. Sądzę, że 
po uchwaleniu ustawy o pań 
ku akcyjnym i stabilizacji waluty naszej, — 
należy zapytać wyborców, jak petip : 
stawiają dalszą politykę gospodarczą rządu. 
Chodzi szc nie o ceny an Ci- 
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riendei potrzeby, a tem samem o sprawę 
celnych, o reformę podatkową, bu- 
państwowego itp. 

,  — Co sądzicie, towarzyszu pośle, o po- 
sap. „piątki? POPU 
ważam „Pią ę', cą ścisłem 

ęż ciałem doradczem pięciu stronnictw rządo- 
= wych, jako konieczną pomoc techniczną 

przy obradach nad zagadnieniami politycz- 
 memi. Uważam jednak, że „piątka winna 
być raczej subkomisją Rady ministrów, w 
| której zasiadać mają ministrowie, którzyby 
| przygotowywali wnioski w sprawach poli- 

_ tycznych dla Rady ministrów. Dla spraw 
personalnych, gospodarczych i wojskowych 
subkomisja taka bowiem już istnieje. 

— z widoki ma wasza partja przy 


— 4 względu na rozkład partji komu- 
i — nistycznej, oraz rosnące zrozumienie mas 
SA pracujących dla polityki naszej partji, ja- 
=. koteż i niemniej ze względu na ka bre „imię 
= ~ naszego stronnictwa, jako partji uczciwej, 
=- honorowej i pracowitej, nadzieje nasze są 


wnież nasi dzielni pracownicy partyjni 


wpływ na wynik wyborów mo- 

y = „niezależni“ Karana (Bubnikow- 
cy 
"ER — To zależy od tego, jaka będzie or- 
~ dynacja wyborcza. Jeśli sejm uchwali pro- 
jekt ustawy wyborczej, umiemożliwiażący 
kandydatury małych grup politycznych, 
wówczas „niezależni“ komuniści wogóle nie 
będą mogli kandydować. Tem samem nie- 
i wysoko cenię liczebność tej partji. 
|... — Czy obecny system koalicyjny be- 
Sj dzie po wyborach nadal utrzymany? 

— Ze względu na wybory proporcjo- 
nalne, system rządu koalicyjnego jest u 
nas konieczny po każdych wyborach. Jaka 
ednak koalicja będzie utworzona po wybo- 
ach, zależy od wyniku tychże. 

— Jakie są obecne konsekwencje u- 
sw czesko - polskich? 


|. — Stosunki między obu państwami i 
TREN uległy naprawie i dziś, poza ma- 

grupą, niema wśród stronnictw czecho- 

słowackich takich, któreby MY wrogo do 
Polski usposobione... 


—— Czy przyszły rząd — ewentualnie 
niekoalicyjny — będzie kontynuował do- 
'tychczasową politykę Czechosłowacji wo- 
: Polski? | 
— U nas rządem niekoalicyjnym mógł- 
być jedynie gabinet urzędniczy lub fa- 
chowy. Będzie on jednak skazany na glo- 
Fi y obecnych stronnictw koalicyjnych, a więc 
__ będzie musiał kontynuować dotychczasową 
politykę, a szczególnie zagraniczną. 
= — Jakie będzie współdziałanie cze- 
osłowackiej socjal-demokracji z P. P. S.? 


 — Jeśli macie na myśli współpracę w 
Międzynarodówce, jesteśmy ma najlepszej 
drodze. Jeśli zaś idzie o politykę codzien- 
mą, to była to właśnie nasza partja, która 
e przygotowywała grunt dla poro- 
umienia czesko - polskiego. Chcemy kon- 
sekwentnie kroczyć po tej drodze przyja- 
nii i porozumienia. 

— Jak sobie przedstawiacie 
czeskiej soc. dem, 
mniejszości w Czechosłowacji, 
l — Bedziemy się nadal starali ułożyć 
osunek czeskiej soc. dem. do polskiej 
te same usiłowania znajdziemy również 


i oa polskich towarzyszów w Czechosło. 


dobry 
do polskiej 


OSU 


bardzo dobre. Przyczyniają się do tego = | opozycji gabinetu angielskiego i i na tem, że 


2 O „ROBOTNIR”, czwartek 9 lipca 1923 r. 


| 
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wacji. Sądzę, że wobec małej liczby Pola- 
ków u nas, oraz wobec siły P, S. P. R. na 
Śląsku i Morawach, ścisła współpraca pol- 
skiej i czeskiej soc. dem. pod względem po- 
litycznym i narodowościowym może być 
dla Polaków bardzo korzystna. 

— Słyszałem jednak, że polscy towa- 
rzysze podnoszą pewne zażalenia i skargi? 


— Owszem, ale mają one charakter 
raczej Jlokalny. Zarząd naszej partji stara 
się usilnie o naprawę stosunków na Śląsku. 
Trzeba mieć cierpliwość i dobrą wolę do 
wytrwania. Uczynimy wszystko, aby umo- 
żliwić współpracę i usunąć nieporozumie- 


nia. 
Adam Wełtawski. 


NN JE GENE AERO ROA RENE EDO EWE CEE EEE EW PZG 


Kongres Mnji Słow. przyjaciół igi Narodów 


a protokuł genewski. 


Wczorajsze przedpołudniowe posie- 
` dzenie plenarne Kongresu poświęcone było 
całkowicie sprawozdaniu kómiśji politycz- 
nej o protokule genewskim. 

Pierwszy przemawiał agraozdwica 
komisji ob. Cassin (Francja): Protokuł ge- 
newski stał się nadzieją świata; trudności, 
jakie spotyka na swej drodze, „polegają na 


ny Zjednoczone nie wchodzą w skład 
Ligi Narodów, Rezolucja komisji wypowia- 
da się stanowczo za protokułem, ujmuje 
ona poszczególne umowy specjalne, jako 
drogę powrotną do zasad protokułu. Osią- 
gnęliśmy jednomyślność na komisji. niech 
ta jednomyślność zajdzie także na plenam, 
a wtedy uchwała warszawska Unii dźwię- 
czeć będzie unisono z uchwałą genewską 
Ligi (oklaski), 

Przedstawiciel delegacji angielskiej 
solidaryzuje się z wnioskiem komisji,. pro- 
ponuje parę poprawek stylistycznych, za- 
akceptowanych przez sprawozdawcę, Przed- 
stawiciel delegacji amerykańskiej wyraża 
ed solidarność z wnioskiem komisyj- 


„b Dumba (Austrja) wypowiada ra- 
dość, że nastąpiło porozumienie; zwraca 
uwagę, że Stowarzyszenie austrjackie zwró. 
ciło się do rządu swego z wezwaniem do ra- 
tyfikacji protokułu; należałcby, aby to sa- 
mo uczyniły także inne stowarzyszenia. 

P, Bernsdorłł (Niemcy): Delegacja 
niemiecka będzie głosowała za wnioskiem: 
opinja publiczna Niemiec ma jedną tylko 
wątpliwość w sprawie Paktu Ligi Naro- 


(PAT.). 
narne IX Zgromadzenia Unii Międzynarodowej | 
Stowarzyszeń Ligi Narodów obejmowało sprawo- 
zdanie komisji politycznej, oraz komisji do spraw 
mniejszości narodowych. 

Referent Komisji Politycznej p. Rene Cassin 
przedkłada szczegółowy raport z prac komisji i 
motywuje zgłoszone przez komisję rezolucje. 
Pierwsza z tych rezolucji dotyczy protokułu ge- 
newskiego; druga, zaproponowana przez delega- 
cję amerykańską, tyczy się obietnicy zachowania 
neutralności przez Stany Zjednoczone, na wypa- 
dek konieczności poskromienia narodu, któryby 
wywołał wojnę napastniczą. 

Obie rezolucje komisji przyjęto jednogłośnie, 
Również jednomyślnie przyjęto wniosek delega- 
‘cji fińskiej w sprawie niestałych członków Rady. 

Trzy rezołucje, proponowane przez komisję 
dla spraw mniejszości, zrstały przyjęte, a. miano- 
wicie: | w sprawie obywatelstwa w państwach 
sukcesyjnych, H w sprawie kodyfikacji praw 


mniejszości i II] w sprawie petycji mniejszości do 
Ligi Narodów. 

Następnie prof. Aulard w imieniu podkcmi- 
sji dla numerus clausus 


przedstawia raport tej 


| 


dów; wątpliwość ta dotyczy art, 16 Paktu; 

artykuł wspomniany mówi o pomocy czyn- 
nej członków Ligi dla państwa, napadnię- 
tego niesłusznie. Niemcy są rozbrojone, nie 
miałyby przeto możności obrony własnych 
granic, a byłyby wciągnięte do wojny przez 
sam fakt zezwolenia na przemarsz wojsk 
obcych Fez swoje terytorjum w myśl art. 
tć (p. Bernsdorffowi chodziło o ewentual- 
ność napaści Sowietów na Polskę i prze- 
marsz przez terytorjum niemieckie wojsk 
Zachodu na mocy uchwały Ligi Narodów 
dla dania pomocy Polsce). 

Tow. Niedziałkowski (Polska) : Polska 
opinja publiczna przyjęła protokuł genew- 
ski z entuzjazmem; dla Polski trwały po- 
kój—to pewność spokojnego i trwałego ży- 
cia, Demokracja polska powita z radością 
wejście do Ligi Narodów Niemiec, jako 
dalszą gwarancję pokoju, ale wejść do Li- 
gi — oznacza przyjąć jej Pakt w całości, 
a w tym Pakcie ant. 16 stanowi kamień wę- 
gielny. Pokój świata opiera się zarazem na 
Pakcie i na protokule; protokuł nie umarł; 
walka o niego dopiero się rozpoczęła, na 
VI Zgromadzeniu Ligi będzie toczyła się 
dalej, skończy się zwycięstwem, o ile opinia 
publiczna nie odstąpi od protokułu; demo- 
kracja robotnicza polska uła w zwycięstwo 
programu pokojowego (cklaski). 

Po przemówieniu przedstawiciela de- 
legacji tureckiej, wniosek komisji politycz- 
nej został jednomyślnie wśród burzliwych 
cklasków uchwalony, Podaliśmy jego tekst 
w numerze onegdajszym. X. 


Wczorajsze ranne posiedzenie ple- | podkomisji i motywuje przedstawiany wniosek. 


Wywiązuje się żywa dyskusja, w której głos za- 
LB p. Honti (Węgry), który uzupełnia sprawo- 
zdanie prof. Aularda, motywując stanowisko Wę- 
gier nadprodukcją inteligencji i wobec tego ko- 
niecznsścią ośraniczenia napływu do szkół wyż- 
szych zgodnie ze stosunkiem procentowym lud- 
ności żydowskiej. Proponuje poprawkę, stwier- 
dzającą, iż warunki, jakie spowodowały wprowa- 
dzenie Numerus Clausus na Węgrzech, niestety, 
nie uległy zmianie, Są one wynikiem, narzuconego 
Węgrom traktatu w Trianon. Wobec tej popraw- 
iki, przewodniczący sir Dickinson proponuje odło- 
żenie dyskusji nad tym punktem na godz, 5 pp.” 
Rezolucja (przyjęta jednomyślnie), zaproponowana 
przez Delegację Chińską w «prawie niestałych 
członków Rady Ligi Narodów. 

IX Zgromadzenie Unji Stowarzyszeń Ligi Na. 

rodów winszuje Zgromadzeniu Ligi Narodów jed- 


nomyślnego przyjęcia w r. 1920 i ponownego przy | 


jęcia w latach 1921, 
następującego: 
„Pożądane jest, aby Zgromadzenie przy wy- 
borze 6 członków niestałych Rady Ligi Narodów 
uwzględniało między innemi zasadniczy podział 


1922, 1923 i 1924 życzenia 
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geograficzny, wielkie rodziny narodów, rozmaitość 
tradycji religijnych, rozmaitość typów cywilizacyje 
nych oraz główne źródło bogactwa“. 

IX Zgromadzenie ponawia polecenie, aby Lie 
ga Narodów, która ustawicznie potwierdza jedno- 
głośnie to życzenie, zawierające zasadę wybitnie 
słuszną i sprawiedliwą, usiłowała wprowadzić je - 
w życie w tym roku, i w ten sposób zaspakośła 
aspiracje wielu setek miłjonów Azjatów, pragną- _ 
cych mieć swojego przedstawiciela w Radzie Ligi 
Narodów, w charakterze członka niestałego Rady. 


Rezolucja, zaproponowana przez delegację ameryk. 


Zgromadzenie Unji, uznając, że Stany Zjea- 
noczone nie są obecnie skłonne do podpisania ja- 
kiegokolwiek zobowiązania międzynarodowego o 
charakterze ogólnym, wyraża niezłomne prze- 
świadczenie, że kraj ten przyczynił się bardzo 
poważnie do pokoju światowego, jeżeli uznał za 
możliwe oświadczyć, że na wypadek, gdyby jaki- 
kolwiek naród miał się uciec do wojny napastni- 
czej, gwałcąc wyraźne swe zobowiązania, można 
będzie liczyć na Stany Zjednoczone, iż zachowają 
przynajmniej przychylną neutralność wobec narco- 
dów, które będą współdziałały, w celu poskro- 
mienia tego pogwałcenia. 


Kodyfikacja prawa mniejszości. 


Zważywszy wagę zagadnienia mniejszości w 
życiu politycznem nowoczesnem i w dziedzinie 
prawa międzynarodoweśe, 

Zgromadzenie Unji Stowarzyszeń Ligi Nars» 
dów zwraca się do wielkich Stowarzyszeń Praw- 
nych z prośbą, aby zechciały rozważyć Ogólny 
Statut Praw i Obowiązków mniejszości, wspólny 
dla wszystkich państw, oparty na zasadzie obo- 
wiązujących traktatów o mniejszościach i inter- 
pretujący je w duchu jaknajbardziej liberalnym. 


* Petycje mniejszości do Ligi Narodów. 


Zważywszy. że Liga Narodów mnie posiada 
jeszcze ściśle określonej doktryny-w sprawie roz- 
ległości kompetencji Rady Ligi odnośnie do roli, 
jaką ona winna odgrywać na mocy traktatów o 
mniejszościach, 

Zgromadzenie wyraża życzenie, aby sprawoz- 
danie roczne z działalneści Rady, przedstawiane 
Zgromadzeniu przez sekretarza generalnego, za- 
wierało listę wszystkich petycji, otrzymanych 
przez Ligę w ciągu ubiegłego roku, które odpo- 
wiadają 5 warunkom, wymaganym przez obecną 
procedurę. Lista ta winna określać w szczególno- 
ści: , 

1) datę otrzymania petycji przez Ligę, 

2) kraj i mniejszość, od której petycja pocho- 


3) przedmiot petycji, 


| 
dzi, | 
| 4) decyzja w sprawie tej petycji. 
| 
H 
| 
| 


(PAT.). W dalszym we na porządku dzien- 
nym Zgromadzenia był raport w sprawie trakto- 
wania cudzoziemców i emigracji, Referent konii- 
sji p. van der Mandere (Holandja) motywuje - 
wniosek komisji odesłania tej sprawy do ponow- 
nego ' rozpatrzenia przez stowarzyszenia. Prof 
Aulard. przewodniczący komisji i przedstawiciel 
federacji francuskiej, wypowiada się przeciwko 
odroczeniu tej sprawy. Winosi rezolucję następu- 
jącą: Zgromadzenie Unji Stowarzyszeń Ligi Naro- 
dów, zaznajomiwszy się z poglądami, opracowane- 
mi przez komisję międzynarodową w sprawie za- 

| gadnień, związanych z emigracją i sprawiedliwem 
traktowaniem cudzoziemców, oraz rozpatrzywszy 
życzenia, jakie ta komisja mu przedstawiła, stwier- 
dza, iż są one podyktowane przez ducha Ligi Na- 
rodów, uznaje, iż stanowić będą doskonałą pod- | 
stawę do dyskusji, uchwala wniosek, tyczący się 
międzynarodowej opieki nad emigracją, zaś co do, 
innych wniosków, decyduje, iż będą one znowu 
przedłożone do uważnego rozpatrzenia przez sto- 


8) 


Opowieść o człowieku, 
którego się kule mie ina. 


(Dokończenie) 


, Bezczelność Kobylaka, który odważył 
się przebywać w mieście, tuż pod bo- 
kg „władzy“ i raczył się z najzimniej- 
śniadaniem, lekceważąc czerez- 
iczajkę, przed którą drżeli wszyscy 
mieszkańcy rozwścieczyła komisarza, Ka- 
rzeszukiwać wszystkie mieszkania, 
y i piwnice. 

; a całe miasteczko już do- 
wiedziało się o ucieczce więźnia: prowa- 
zonego na egzekucję, i o jego tajemni- 
_ czem zniknięciu z herbaciarni. 

|. Z ust do ust podawano sobie wiado- 
_ mość o tym niebywałym fakcie. Znaleźli 
się i tacy, którzy twierdzili, iż ów tajemni- 
-= czy więzień jest prorokiem zesłanym dla 
j P Soasonis ludności i zgnębienia bolszewi- 


A Plotki te, rzecz prosta, nie na rękę by- 
dy bolszewikom. Niepochwycenie Kobylaka 
mogło znacznie obniżyć autorytet bolsze- 
wików i ośmieszyć ich władzę. Postanowio- 
no działać natychmiast i użyć do obławy 


Wieczorem dozorca przyniósł mi nowe 


Ao Kobylaka złapano w jadłodajni na > 
y  Nowobazamej. Najspokoiaiej jadł o- 


| 


biad. Zobaczywszy czekistów, wstał i po- 
zwolił się aresztować, upewniając ich j 
nak, że napróżno się trudzą, bo ai od 
kuli nie zginie", 

— Mnie kule się nie imają! — zapew- 
niał z uśmiechem, 

Te jego słowa, jak iskra elektryczna. 
przebiegły natychmiast całe miasto. Oto- 
czony konwojem, został przeprowadzony 
do prywatnego mieszkania komisarza „Cze- 
ki', który dał rozkaz natychmiastowego 
dostawienia mu tam Kobylaka. Przez ca- 
łą drogę czekiści szli, dotykając rewolwe- 
rami ciała Kobylaka, z palcem na cynglu. 

Po schodach zaprowadzono go do ga- 
binetu komisarza na pierwsze piętro. Ko- 
misarz otworzył usta z podziwu i jął ob- 
serwować jeńca z ogromnem zainteresowa- 
niem. 

Ten stał spokojnie na środku pokoju, 
lecz gdy poczuł, że stojący za nim czeki- 
stą prawie dotyka. jego głowy lufą rewol- 
weru — obrócił się i delikatnie odsunąw- 
szy rękę z rewolwerem, rzekł po rosyjsku: 

— Ostrożnie, bo może wystrzelić! 

Teraz już wszyscy otworzyli usta z po- 
dziwu. Zdumiło ich spokojne zachowanie 
się Kobylaka i jego pogarda śmierci, Pierw- 
szy raz, widocznie, zdarzyło im się, by 
człowiek, stojący u progu śmierci, kpił z 
niej w żywe oczy. 

Na krostowatej mongolskiej twarzy 
komisarza odmalował się lekko odcień sza- 
cunku dla tego dzielnego człowieka. 

Wykorzystał to Kobylak, bo zwrócił 
się do niego z uprzejmą prośbą o... papie- 
rosa. 

. — Razrieszytie cigaretku! 


: 
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Zdumienie komisarza przeszło granice 

i skupiło się na jego dużym, płaskim nosie, 

który sponsowiał, jak piwonja. 
wykrzyknął, 


— Ot, czort kakoj! — 
spojrzawszy na czekistów, 

Jednakże, po chwili, Kobylak zaciągał 
się niebieskim dymem z papierosa. 
Duszno było w pokoju, lecz przez o- 
twarte okno wpadało świeże, pachnące wi- 
nem powietrze.) 
aż Zgasł. Poźwólcie jeszcze bial 26 
zwrócił się Kobylak do komisarza, wycią- 
gając rękę z papierosem. 
Nagle jeden szybki ruch rg strony Ko- 
bylaka, i komisarz runął pod nogi cz 
tów, Strzelili jednocześnie, lecz Kobylak 
znikł za oknem. Skoczył i spadł na głowę 
czekiście, stojącemu pod oknem, 
Przewrócili się obaj. Jeden cios pigs- 
cią — i Kobylak pędził przez ulicę 


Wybiegli czekiści—rozpoczęła się po- 


goń i eieaa 


lak jednakże dobiegł do winoro- 
śli i znikł z przed oczu ścigającym. Napróż- 


no brodzili w gąszczu czekiści — nikogo nie 


znaleźli. W pół godziny potem kawalerja ı 


piechota otoczyła dokoła miejsce, w któ- 
rem znikł Kobylak. 

Były to obszerne sady winogronowe. 
Na Ea komendę zaczęto zacieśniać 
łańcuch. Skrupułatnie przeszukiwano krza- 
ki i łamano lub cięto szablami gęste wino- 
rośla. 

Nareszcie dostrzeżono Kobyłaka przy- 
czajonego w gąszczu. Poszły w ruch kolby 
i rękojeści rewolwerów. W sposób bestja|- 
` ski znęcano się nad bezbronnym. 


Okrwawionego kobylaka wyrwał z rąk — 
czekistów komisarz. | 

— Dawolno! Chwatit! 

Otoczono go konwojem i skierowano © 
się do turmy. | 

W drodze do ulicy Stepowej Kobylak 
szybkim ruchem wyrwał się trzymającym 
go za ręce czekistom i, jak strzała, rzucił 
się do ucieczki. 

Poczęto strzelać, jak do 
lecz, kulki jakby odbijały się ad: Kobyłka. 
Oddalał się coraz bardziej. 

Zagrzmiała. salwa. Kobylak biegł da- 
lej, Z przekleństwem i wyciem puszczono 
się za nim, jak do ataku. 

a jednego człowieka KK się cały 


oddział kawalerji i piechoty! 

Gdyby Kobylak miał do czynienia tyl- 
ko z piechotą, może byłby ocalał, ale jeden ` 
2 tenent doścignał go i koniem zbił 
z m 

A Kobylak znalazł się pod kopytami r 
wierzchowca, 

Dobiegli inni, 


Za chwilę, zamiast Kobylaka, widniała 
na ziemi bezkształtna pry mięsa 


Ta Wirski pozeswał wia spowieść | x 
Wypieki na jego twarzy dowodziły, jak- 
bardzo wzruszyły go wspomnienia. 

— I cóż wy na to? Kobylak zginął pod” i 
razami kolb i kopyt końskich — kule go 
oszczędzały. 7 to nie dziwne? 

— A wy? Wy jakżeście się wyrwali? — 
zapytał ktoś z obecnych. 
Skazany na Śmierć—czekałem dnia 
egzekucji, Uwolnili mnie „powstańcy, którzy d 
zdobyli miasto. K 
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warzyszenia narodowe, które zakomunikują swe 
uwagi biuru Unji w dość krótkim czasie, aby po- 
zwolić na przyjęcie na następnej sesji definityw- 
nych rezolucji, 

Przewodniczący sir Dickinson oddaje pod 
głosowanie wniosek prof, Aularda, który w gła- 
sowaniu przyjęto jednogłośnie, 

Następnie przystąpiono do odłożonej na po- 
obiednie posiedzenie sprawy Numerus Clausus. 
'Wniosek w brzmieniu komisji zostaje przyjęty 74 
przeciwko 10 głosom (Węgry, Rosja). Polacy nie 
brali udziału w głosowaniu. 

Brzmienie wniosku jest następujące: 1) Zgra- 
madzenie, wierne życzeniu, które wyraziło jed- 
nogłośnie w Ljonie w sprawie Numerus Clausus, 
t j. systemu, sprzeciwiającego się zasadzie rów- 
ności, nie jest dostatecznie poinformowane co do 
rezultatów, osiąśniętych od chwili wyrażenia tego 
życzenia, Jednakże Zgromadzenie stwierdza z ża- 
lem, że numerus clausus istnieje jeszcze na Wę. 
grzech, z drugiej strony dowiaduje się z radością, 
że w Polsce nastąpiło ogólne porozumienie mię- 
dzy Rządem a mniejszością żydowską i że wobec 
tego wszelką ewentualność ustanowienia numerus 
clausus należy uważać za wyłączoną, Zgromadze- 
mie postanawia prowadzić w dalszym ciągu ankie- 
tę co do rezultatów swego życzenia i porucza 
podkomisji, już w tym celu wyłonionej, przygo- 
towanie raportu na przyszłe posiedzenie. 

2) Zgromadzenie wyraża życzenie, aby wszel- 
kie informacje, zebrane przez sekretarjat Unji w 
sprawie Numerus Clausus i położenia izraelitów 
wogóle, były uprzednio zakomunikowane wraz ze 
źródłem odpowiednim stowarzyszeniom, aby im 
pozwolić poczynić swe uwagi. Zgromadzenie pro- 
si sekretarza generalnego, aby zechciat prowadzić 
stały raport, tyczący się antysemityzmu we 
wszystkich krajach Europy oraz równolegle po» 
święcony faktom, związanym z Numerus Clausus. 

Na tem obrady Kongresu zostały zakończone. 
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Jutro rozpoczynamy druk noweli JO- 
SEPHA CONRADA p. t. 


„PLACÓWKA POSTĘPU". 


Nowela ta ukaże się po raz pierwszy po 
polsku w autoryzowanym przekładzie p. A- 
nieli Zagórskiej, 


TAN E AEP A E ASEAN i dad a OON towa 


m m 
w Rosji. 
SKAZANIE NA ŚMIERĆ OSKARŻONYCH 
O SZPIEGOSTWO NA RZECZ POLSKI. 


Powszechnie znana jest sprawa zatargu 

polsko . sowieckiego na tle niewydania wła- 
dzom sowieckim przeznaczonego do wymia- 
ny za Bagińskiego i Wieczorkiewicza ks, 
Usasa, który po zbrodni Muraszki zatrzymał 
się na eksterytorjalnem miejscu w gmachu 
konsułatu polskiego w Mińsku. Wówczas so- 
wiety zemstę swą postaonowiły wywrzeć na 
polskim konsulu Janie Karczewskim, który 
udzielił ks. Usasowi, posiadającemu zresztą 
polski paszport dyplomatyczny, schronienia. 
Jednak czrezwyczajka mińska podjęła in- 
ny atak na p. Karczewskigo. Oskarżono go 
o prowadzenie szpiegostwa na rzecz Polski 
w kierunku wywiadu o organizowaniu przez 
sowiety w Mińsku band dywersyjnych prze- 
ciw Polsce, Karczewski został wezwany do 
Warszawy i więcej do sowietów już nie po- 
wrócił. 
W związku z oskarżeniem konsula Kar- 
czewskiego aresztowano jednak prowokacyj- 
nie niejakiego Harkącza i Wiktorję Kobry- 
żankę wraz z jej matką, oskarżając wszyst- 
kich o prowadzenie służby wywiadowczej dla 
konsula Karczewskiego, j 

Dopiero w dniu wczorajszym zakończyła 
się ta aiera prowokacji sowieckiej przęd są- 
dem w Mińsku. 

Harkacz i Kobryżanka byli skuci zamiast 
łańcuszkamj zwyczajnym drutem kolczastym, 
na śledztwie katowano ich w nieludzki sposób 
w celu wydobycia zeznań, Harkacza maltre- 
towano szczególnie, jako b. komunistę, który 
wystąpił z partji komunistycznej i starał się 
o powrót do Polski wraz ze swoją narzeczo- 
ną Kobryżanką, Wreszcie ktoś z litości wrę- 
czył im truciznę, W przeddzień sądu oskar- 
żeni leżeli w aśonii Prokurator, Niejaki Pań- 
ski, zażądał jednak przywleczenia umierają- 
cych na salę sądową. 

Stan ich zdrowia nie dozwolił na żadne 


zeznania, Harkacz i Kobryżanka zostali jed- 
; nak skazani na śmierć, Matka Kobryżanki 
została uwolniona i przewieziona do szpitala, 
gdzie dogorywa. 

Skazani zaś na rozstrzelanie wyniesieni 


zostali na łóżkach z sali sądowej na miejsce 
kaźni. Skandaliczna ta sprawa oburzała na- 
wet komunistów. 
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Wdowa po zmarłym bohaterską śmiercią 
Białczyńskim, 


(został 


robotniku, tow. Aleksandrze 
członku organizacji P. P. S, zabity 
przez bandytę, którego ścigał), pozostała bez 
środków do życia z dwojgiem drobnych dzie- 
cii ze staruszką matką, 

Uprasza się o składanie ofiar w mieszka- 
niu wdowy, Ogrodowa 42 m. 12, lub w Admi- 


nistracji „Robotnika, Warecka 7. 
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Na tle dochodzeń aresztowanych człon- 
ków szpiegowskiej organizacji Ilinicza, dowia- 
dujemy się dalszych szczegółów tej sensacyj- 
nej sprawy. Okazuje się, że Ilinicz prowa- 
dził specjalną taktykę uzależnienia  finanso- 
wego rozmaitych działaczy z najszerszych sfer 
politycznych i ekonomicznych. Pozostająca 
w posiadaniu Ilinicza znaczna ilość weksli 
wskazuje jakiemi drogami zamierzał kro- 
czyć w swym procederze szpieśowskim orga- 
nizator bandy Ilinicz. 

Poza tem znaleziono w tajnej skrytce 
portfela Ilinicza bardzo ciekawy dokument w 
rosyjskim języku, przedstawiający szereg py- 
tań na temat prac szpiegowskich organizacji 
Ilinicza. Była to tajna instrukcja, według któ- 
rej miały być prowadzone na rzecz sowietów 
prace wywiadowcze. 

Charakterystyczne momenty w całej tej 
sprawie uwypuklają zeznania Marji Skokow- 
skiej, która przyznaje się do wszystkiego i 
wskazuje sposoby pracy, oraz osobistości 
jednego z poselstw zagranicznych, z któremi 
współpracowała. W mieszkaniu Skokow- 
skiej znaleziono podczas rewizji bardzo zna- 
czną kwotę dolarów. Początkowo utrzymy- 
wała ona, że to są pieniądze zarobione na 
lekcjach języka francuskiego. Gdy jednak o- 


„ROBOTNIK“, czwartek 9 lipca 1925 r. 
z W W 
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Dalsze szczegóły 
szpiegowskiej Ilinicza. 


kazało się, że Skokowska, pomimo dawanych 
przez nią ogłoszeń w prasie o lekcjach języ- 
ka francuskiego, zgłaszających się uczniów 
nie przyjmowała, tłumacząc się pełnym kom- 
pletem, oświadczyła, że działała w ten spo- 
sób pod przymusem i nakazem ze strony Ili- 
nicza, który jej za szpiegowską robotę płacił 
dolarami. Zeznała ona dalej, iż zgóry było 
uplanowane tłumaczenie się na wypadek a- 
resztowania, że członkowie bandy _Ilinicza 
brali u niej lekcje języka francuskiego. Jako 
dowód rzeczowy poza notatkami kompromi- 
tującemi i fotografjami dokumentów tajnych 
zabrano Skokowskiej specjalny czuły aparat 
fotograficzny. 

Podana wiadomość przez „Echo War- 
szawskie', a później powtórzona przez nas o 
aresztowaniu kpt. rez. Kruka - Strzeleckiego, 
redaktora „Przedwiośnia”, okazała się nie- 
prawdziwa. Powstała ona prawdopodobnie 
stąd, że Kruk-Strzelecki zjawił się w miesz- 
kaniu Ilinicza podczas przeprowadzanej re- 
wizji i jako jego przyjaciel dawnych lat i pó- 
źniejszej współpracy w Zw. Rolników, prote- 
stował przeciwko temu i stawał w obronie 
Ilinicza. = 

Śledztwo prowadzone przez sędziego Lu- 
ksemburga dobiega końca. 
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Curiosa. 


W Anglji obchodzono w tych dniach uro- 
czyście stulecie lokomotywy i pierwszej kolei 
parowej. Ze zdziwieni czytamy, że wiel- 
ki ten wynalazek liczy dopiero 100 lat, albo- 
wiem my, tu w Warszawie, mamy pod no- 
sem kolejkę Grójecką, której nikt nie dałby 
mniej, niż pięćset lat żywota. 

Jest to prawdziwy unikat kolejowy. „Dwo- 
rzec" „mokotowski* wyglądem swym ze- 
wnętrznym budzi czarną melancholję w pasa- 
żerach, wnętrze zaś ocieka brudem, odstrasza 
swą ciasnotą, zaduchem, zniszczonem urzą 
dzeniem. 

A wagony? Wielki Boże! Jakieś 
bez powietrza i światła, przypominające lo- 
chy więzienne. I w nich to właśnie odbywa 
się świąteczna, spacerowa jazda dla stęsknio- 
nych świeżego powietrza warszawian. Jako 
dodatkową przyjemnością raczy się pasaże- 
rów 3-krotną kontrolą biletów. 

Podobno głównym akcjonarjuszem kolej- 
ki Grójeckiej jest rabin - cudotwórca z Góry 
Kalwarji. Prawdziwy cudotwórca! Nad Eu- 
ropą szalały wojny i rewolucje į klęski ży- 
wiołowe, miljony ludzi straciły życie i do- 
bytek, tysiące domostw poszło z dymem — 
a śmietnik ruchomy, zwany kolejką Grójec- 
ką, przeżył wszystko i wszystkich, świecąc 
dziś w całym majestacie swego brudu i nie- 
chlujstwa. 

, lstny cud! Nie tknijcie tego cudownego 
zabytku, ale też unikajcie go, jak... zarazy. 


kk 
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Dyrektorem włoskiego „Banku Handlo- 
wego” jest p. Józef Toeplitz, a wice-dyrekto- 
rem hr. Volpi. Ten to Volpi został ministrem 
finansów w gabinecie Mussoliniego. Zanim 
to się stało lir włoski gwałtownie spadał, po 
tem mianowaniu zaś lir zaczął się podnosić. 
A okres spadku lira był też okresem naprę- 
żonych stosunków z Mussolinim i Toepli- 
tzem. 
' Co oznacza to polepszenie się kursu lira 
w związku z mianowaniem hr. Volpi, prawej 


ręki J. Toeplitza? Innemi słowy: kto tu 
zwyciężył Mussolini, czy Toeplitz? 
„Rzeczpospolita” odpowiada: „W prak- 


tyce równa się to całkowitemu zwycięstwu 
polityki Mussoliniego". 

Gratulujemy! 

LJ 
* 

Grube ryby kapitalistyczne za życia u- 
krywają zazdrośnie ilość i jakość zajmowa- 
nych przez się posad. Ze względów  zrozu- 
miałych, 

Z nekrologów o zmarłym senatorze en- 
deckim Brunie w „Kurjerze Warszawskim” 
dowiadujemy się, że nieboszczyk był preze- 
sem zarządu Tow. Wulkan i Sp. Akc. Świa- 
towid, wice-prezesem zarządu Tow. Akc. Lil- 
pop, Ray i Loewenstein, prezesem Rady 
Banku Zachodniego, współwłaścicielem firmy 
Krzysztof Brun i Syn. 

Kto miał takie tłuste posady, temu z ty- 
tułu zasługi należał się już mandat senator- 
ski. O tem też pamiętała endecja. 
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Hose zfradnienia pasznortowe 


Ministerium Spraw Wewn. wydało okól- 
nik, na mocy którego zaświadczenia nieza- 
możności władze policyjne mogą wydawać 
tylko tym osobom, których roczny dochód nie 
przekracza 3.600 złotych według danych, 'któ- 
re służyły za podstawę do opodatkowania na 
rok 1924. Osoby, które są na służbie pań- 
stwowej mogą zamiast świadectwa niezamo- 
żności przedstawić urzędowe zaświadczenie 
przełożonej władzy, że pensja roczna nie 
przekracza 3.600'zł. Aby uniemożliwić wy- 
jazd i pobyt zagranicą dla odpoczynku za ul- 
$owemi paszportami, wydanymi dla celów 
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handlowych, przemysłowych lyb dla uczest- 
nictwa w zjazdach, będzie się wystawiać ul- 
$owe paszporty nie na 6 miesięcy, jak do- 
tychczas, lecz na możliwie krótki przeciąg 
czasu, t. j. na terminy istotnie konieczne dla 
załatwienia spraw, dla których udająca się 
zagranicę osoba musi tam pozostawać. 
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Stan wody na Wiśle, 


Deszcze powstrzymują opadanie wody w 
górnej Wiśle. Pod Krakowem Wisła podnio- 
sła się o 14 cm. W Warszawie woda opada 
powoli, w ciągu ostatniej doby poziom obni- 
żył się o 17 cm. Szczyt fali wezbrania dziś 
w południe minie Grudziądz. 


POMOC DLA POWODZIAN. 

(PAT). Dnia 8 b. m. odbyła się w Min. 
Skarbu w południe, pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Ministrów Wł. Grabskiego, 
konferencja, poświęcona sprawie pomocy dla 
ofiar powodzi, z udziałem ministra spraw we- 
wnętrznych Raczkiewicza, ministra rolnictwa 
Janickiego, kierownika min. robót publicz- 
nych inż. Rybczyńskiego, prezesa Małopol- 
skiego Tow. Rolniczego posła Wincentego 
Witosa, oraz posłów Kiernika i Ostrowskie- 


W rezultacie konferencji zdecydowano: 
1) zastosowanie odpowiednich ulg podatko- 
wych w stosunku do osób, dotkniętych klę- 
ską; 2) przyjście z pomocą dordźną tej części 
ludności, która najdotkliwiej została poszko- 
dowana, zwłaszcza rodzinom wysiedlonym, a 
to drogą wyżywienia ich w miarę konieczno- 
ści kosztem Państwa. W tym celu p. mini- 
ster Raczkiewicz w czasie swego objazdu z 
ramienia Rządu wypłacił już wojewodom 
krakowskiemu, lIwowskiemu i stanisławow 
skiemu po 100.000 złotych; 3) udzielenie bez- 
zwłocznej pomocy rolnej ulgowo - zwrotnej 
w postaci zasiewów gruntów zalanych, a mia- 
nowicie: jarzynami strączkowemi tam wszę- 
dzie, gdzie to jeszcze w ciągu bieżącego mie- 
siąca będźie możliwe; 4) udzielenie zasadni- 
czej pomocy rolnej w jesieni w rozmiarach, 
odpowiadających ustalonym stopniom szkód, 
poczynionych powodzią. Przeprowadzenie 
akcji w sprawie powodzi 'zostało powierzo- 
ne specjalnej komisji  międzyministerjalnej, 
urzędującej tymczasowo przy ministrze spr. 
wewnętrznych, a która jeszcze tego samego 
dnia odbyła pierwsze swoje posiedzenie. A- 
nalogicznie zostały wyznaczone komisje woje- 
wódzkie, celem- prowadzenia akcji w myśl 
dyrektyw komisji centralnej w danem woje- 
wództwie, 


pFozyzna,. 


PODROŻENIE MASŁA. 

Od dn. 8 lipca Związek Spółdzielni mle- 
czarskich i jajczarskich podwyższa ceny ma- 
sła: deserowego z 3.80 do 4.20 zł. i wyboro- 
wego z 4.20 do 4.60 zł, za kg. w detalu. 

Ze względu na konflikt celny z Niemca- 
mi i ustalenie przez nie ceł wwozowych od 
jaj polskich w wysokości 25 marek złotych 
od skrzyni, eksport jaj naszych do Niemiec 
został chwilowo zahamowany. Należy przy- 
puszczać, iż niebawem na krajowym rynku 
jajczarskim ukaże się nadmiar jaj. Wskutek 
tego dotychczasowa tendencja zwyżkowa na 
jaja została powstrzymana. Obecnie jaja sprze- 
dawane są w Warszawie od 150 do 165 zł. za 
skrzynię. W handlu tym artykułem daje się 
odczuwać zastój. W detalu ceny jaj "pozo- 
stają bez zmiany i wynoszą od 12 do 14 gr. 
za sztukę. | 


ZA UPRAWIANIE LICHWY, 
Sąd do spraw lichwiarskich skazał właśc. 
sklepu przyborów krawieckich przy ul. Żela- 


znej 85, Surę Krauze, za pobranie 
nych cen za tasiemki na 200 zł. g 
20 zł. opłat sądowych. 

Oddział walki z lichwą kom. r 
rował do sądu do spraw lichwia 
wę właśc. kawiarni przy ul. Śr 
Józefa Lulaja, oskarżonego o 
miernych cen za masło. i 
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Sprawy skarbow 


Sześć miljonów złotych na roboty publi 
Górnym Śląsku. 

P Minister Skarbu postanowi! udzie 

zkom Komunalnym Województwa Śląs 

stwowego Funduszu  Gospodarciego 


wysokości 6 miljonów złotych. $ 
bezrobotni, p 
miona będzie w miarę postępu robót 


| Kredyty te mają być użyte na 95 
cyjne miejskie, przy których znajdą 
Z wyasygnowanej na ten cel kwoty 6 
została już uruchomiona połowa; reszta 
Kredyty budowlane. | 
t 
; IW ciągu ostatnich 2-ch tygodni =} od d 
czerwca do dn 6 lipca r, b, — Bank Gospodj 
Krajowego przyznał spółdzielniom bułew 
osobom prywatnym 4.547.700 zł. pożycze! 
dowlanych z Państwowego Funduszu Budowlane% 
Z kredytu skorzystało 21 spółdzielni i 17 osd 
prywatnych: 


Wycofywanie starych biletów zdawkowych, 


Wobec puszczenia w obieg nąwych 2-złą 
wych banknotów zdawkowych IMinisterjum Si 
bu zarządziło zniszczenie odpowiedniej części 
cołanych z obiegu biletów zdawkowych 1 | 2- 
towych pierwszej emisji. 

Niebawem — po ogłoszeniu odpowieś 
tawy — puszczone zostaną w obieg bile 
kowe 5-złotowe nowego typu, W mierę pis 
nia w obieg nowych biletów zdawkowych 
złotowych, wycofywane będą z obiegu 
zdawkowe pierwszej emisji, 
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Zaliczenie służby 
ochotniczej akademikom 


4PAT) Zgodnie z pargr. 639, rozporządzenią 
wykonawczego do ustawy o powszechnym obowią- | 


skowej najwyżej trzy miesiące > 

Jednak P. Minister Spraw Wojskowyc 
zwołił w odniesieniu do akademików ra 
1901, 1900, 1899 i 1898, prócz zaliczenia | 
miesięcy poprzednio odbytej służby w woj 
łem, skrócić okres służby czynnej, zależnie 
przednio odbytej służby, drogą wcześniejsześ 
lopowania w myśl art. 66 ustawy o powszec 
obowiązku służby wojskowej 

W związku z tem zaliczenie poprzednio od 
tej slużby wojskowej oraz urlopowanie w myśl! 
66 ustawy o powszechnym obowiązku służby 
skowej poborowym 4-ch wymienionych rocznikó 
będzie przeprowadzone w sposób następujący: ` 

poborowym, posiądającym przyznano praw 
do służby półtorarocznej którzy już służyli w moji 
sku c 

zalicza się: | 
czes 3-miesięcznej poprzedniej służby wojskowej, 
odbytej w wojsku polskiem, formacjach ideowych 
polskich, lub armiach zaborczych. 

Poborowi, którzy przesłużyli w wojsku» pole 
skiem, formacjach ideowych polskich, oraz armiach 
zaborczych więcej niż 3 miesiące, mają być ponad- 
to urlopowani, lecz najwyżej na czas do 6 miesię- 
cy, a w wojskach lotniczych na czas najwyżej da 
2-ch miesięcy: j i 

Obliczanie urlopu wskuteczniane będzie ma | 
tych samych zasadach, jak i zaliczanie poprzednio < 
odbytej służby wojskowej, t j, w stosunku 1:1 
(dzień za dzień). E 

Okres urlopu uzależniony będzie od czasu po- 
przednio odbytej służby wojskowej ponad zaliczo- 
ne 3 miesiące. 

Suma zaliczonych miesięcy i urlopu łącznie nie 
może przekraczać 9-ciu miesięcy, a dla lotnictwa 
5-ciu miesięcy. | 

Przy zaliczaniu odpowiedniej ilości miesięcy B 
na poczet służby półtorarocznej á urlopowaniu, bę: | 
dzie skrócony ustawowy czas 18 miesięcy w nastę- 
pującej kolejności: j Aj 

a) drugi okres służby (trzymiesięczny) w cza-” E 
sie wakacji, ] 

b) początkowe miesiace okresu pierwszego 
(15-miesięcznego), przenaczonego do wyszkolenia 3 
podstawowego, t. į rekruckiego, dla tych, co ma- = 
ją minimum 6 miesięcy służby poprzedniej; | <y 

c) ostatnie miesiące okresu pierwszego {15-, 
miesięcznego) przeznaczone dla praktyki w forma- 4 
cjach na stanowiskach podoficerskich. Erei Ą 
' Jak wynika z powyższego służba dla korzy- | 
stających z praw do służby półtorasocznej we < 
wszystkich rodzajach broni, z wyjątkiem wojsk 
lotniczych, może być skrócona do 9 mies, a w 
wojskach lotniczych — do 13 miesięcy. < 
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zku służby: wojskowej, poborowym, którym zosta- 

łe przyznane prawo do służby półtorarocznej, zą« 

licza się na poczet poprzednio odbytej służby wo» 
j 


| Robotnicy popierajcie - 
swoje pismo codzienne | 


wicci _„Bwngroszówne 


„Rołotniku" w sprawie przekręca- 
jotyczących mego pobytu w. Orle, 
pować kłamstwo autora dwugro- 
weriził, że nie rewolucja marco- 
e i innych więźniów politycznych 
jakaś tam „kolonja polska", 

proste i jasne sprostowanie dwugro- 
awiada, że „Kwapiński nie zaprze- 


sj: „łe z tej to przyczyny nie poczuwa 
twapiński do obowiązku wdzięczności 
lecz całą swoją wdzięczność skiero- 
jsżewickiej Rosji, organizując strajk 
Sowiety przysyłają do Polski za- 


żn 
w w "ugroszowego pismalka nie ma 
nywa om „kolonje Polaków” z Pań- 
iem' 

wy sowieckich, to właśnie Zw. 
lnych tk wiadomo, odrzucił je, Czy 
zer Zawodowe Polskie", które wobec 
bszarn'ików poznańskich i pomorskich ró- 
przyśc pwuje strajk rolny, czy ono także, 
„Dwugłozówki', za pieniądze bolszewic- 
zygożowuje strajk? 

era: /o do rady „Dwugroszówiki”, bym ją 
jo sądu: „Dwugroszówika” nie może mnie 
. Przyjaciele „Dwnugroszówiki”, których na- 
(ska podałem, bardzo długo zabiegali o to, że- 
wytoczono mi sprawę, jednak nic z tych za- 
gów nie wyszło, 

Dla mojej partji i ludzi uczciwych działalność 
a w Rosji było zgodna z obowiązkiem i ho- 
um polskiego socjalisty, 


pren 


J. Kwapiński, 


- kamistrajków 


aczelnictwo Związku Harcerstwa Poł- 
nadesłało nam odezwę, w której 
rdza, że „zezwala' członkom Związku 
worzenie drużyn łamistrajkowych w ra- 
strajku rolnego. 

Odezwa twierdzi, że nie wdaje się w 
viiv żatarg pracowników rolnych z pra- 
awcam' ale „zezwoleniem swem robi 
z hapcerzy miłych obszarnikom  obroń- 
ków ich kieszeni. 

„Harcerstwo dotychczas chciało uchodzić 
fa Organizację apolityczną i bezpartyjną, o- 
ecnie zaś wykazało ono swe prawdziwe re- 
akcyjne oblicze. 


BLU 


Aresztowania 
śród ukraińców 
we Lwowie 


RYCIE MAGAZYNU MATERJAŁÓW 
WYBUCHOWYCH. 
„Kurjer Lwowski" donosi o aresztowa- 
kilku młodych Ukraińców, z których 
trej: 2 bracia Baranowscy, Szumski i Ko- 
yszemłkko, studenci ukraińscy, oskarżeni 
0 udział w obrabowaniu ambulansów po- 
owych w Kałuskiem i pod Dunajowem, z 
mienia ukraińskich organizacji sabotażo- 
Mych 
W związku z tą sprawą policja wykryła 
'«aterjałów wybuchowych przy ul. Wi- 
śnie wieckich. Na strychu domu znaleziono 
dynamit i ekrazyt, umieszczony w kilkudzie- 
cięciu beczkach. Aresztowano 2 studentów 
ukraińskich: Hryniewicza i Kaczmarskiego, 
oskarżonych o przechowywanie materjału 
wybuchowego. 
W trakcie dochodzeń, policja ciągle na- 
irafiała na ślady konspiracyjnej roboty, pro- 
wadzące do klasztoru ruskich sióstr Bazylja- 
nek i ekspozytury tego klasztoru w willi me- 
tropolity Szeptyckiego. W obu tych domach 
SA -uieszkania ukraińskich studentów. Pod- 
<zas rewizji u Bazyljanek znaleziono bogaty 
materjał w sprawie konspiracyjnego towarzy- 
stwa młodzieży ukraińskiej, pod nazwą „Pro- 
skur". 


.. 
Pad 


0: 


Głodówka 
w więzieniu łomżyńskiem. 


W więzieniu łomżyńskiem na tle złego 
żywienia wynikła w dniu 3 lipca r. b. gło- 
dowka, w której wzięli udział solidarnie 
wszyscy więźniowie (przeszło 400). Trwała 
trzy dni do czasu przyjazdu delegacji mini- 
sterjalnej, która przeprowadza na miejscu do- 
chodzenie. Na trzeci dzień, w niedzielę ra- 

Ro na umówiony znak powstał nieopisany tu- 
mut w więzieniu. Przez otwarte okna krzy- 
~ czano: „dajcie chleba, albo pozabijajcie nas". 

Przy sposobności należy nadmienić, że o- 
becna gospodarka więzienna pozbawiona jest 

"ścisłej kontroli Słabą strona kontroli jest ta 
okoliczność, że sprawuje ją Min. Sprawiedli- 
wości, a nie władze miejscowe, jak to było 
za najazdu rosyjskiego. Stosunek  Patrona- 
tów do władz więziennych również nie jest 
na drodze prawodawczej uregulowany, wo- 

bec czego t. zw. „kuratorzy więzienni" mu- 
szą ograniczać swą działalność do tych czyn- 
ności, na które pozwoli naczelnik danego 


więzienia. W każdym razie nie może tu być 


| 


„ROBOTNIK“, czwartek 9 lipca 1925 r. 


mowy o jakiejś kontroli gospodarki więzien- 
nej. 

Aby się nad temi sprawami bliżej zasta- 
nowić, pożądane byłoby zwołanie ogółnokra- 
jowego zjazdu Patronatów więziennycl 
11000:: 


W sprawie orzeczenia 
Nadzwyczajnej Komisji Razjomczej 


Nowe postanowienie N, K, R. z dn. 7-go 
b. m, ustalające warunki płacy i pracy dla 
dozorców m. Warszawy, jest dotychczas myl- 
nie komentowane przez zainteresowane czyn- 
niki z powodu braku szczegółowego tekstu 
postanowienia. 

Szczególnie niepokoją się dozorcy, któ- 
rym, po przerachowaniu, w myśl nowych 
norm, wypada pensja mniejsza, niż ta, którą 
dotychczas pobierali. Wypadek taki został 
jednak przewidziany w postanowieniu komi- 
sji, gdyż jeden z paragrafów głosi, iż w wy- 
padku, o ile dotychczasowa pensja dozorcy 
przewyższa (w myśl orzeczenia poprzedniej 
komisji rozjemczej) pensję, któraby mu wy- 
padła na zasadzie nowych obliczeń, to nie 
może ona uledz zmniejszeniu. 

1:0:: 


iw Poznaniu 
zamykają Operę! 


Rada Miejska w Poznaniu uchwaliła zam- 
knąć Operę w sezonie jesiennym. 

Kołtuńsko - endecki Poznań chełpił się 
zawsze, że jest bardziej „polski', niż reszta 
Polski, że zwłaszcza w dziedzinie kultury pie- 
lęgnuje „czystą“ polskość, bez naleciałości z 
bliskiego czy dalszego Wschodu. Ale wy- 
starczyło, by wschodni Lwów zamknął Ope- 
rę, a zaraz wślad za nim poszedł „istinno''- 
polski Poznań. 

Bo kołtuńom endeckim nie chce się po- 
krywać deficytów opery, które powstają stąd, 
że do niej nie uczęszczają! 

::000:: 


L Komisji Komunikacyjnej 


Min. Tyszka w roli oskarżonege. 


Na porządku dziennym była odpowiedź 
p. Ministra Kolei na interpelację pos. Kape- 
lińskiego w sprawie działalności wice-mini- 
stra p. Eberhardta i odpowiedź na interpela- 
cję pos. tow. Hausnera w sprawie druków. 

W pierwszej sprawie p. Minister Tyszka 
uchylał się od odpowiedzialności, zwalając 
winę /na wice-ministra Eberhardta, lecz je- 
dnocześnie usprawiedliwiając go, że umowy 
te zawierał w czasie przesadnych nadziei co 
do zapotrzebowań kolei i t. p. 

Pos. Kapeliński (Wyzw.) zbijał punkt po 
punkcie przemówienie p. Ministra, obstając 
przy zarzutach zawartych w interpelacji. 

Pos. tow. Hausner stwierdził, że na wszy- 
stkie podnoszone konkretne fakty nadużyć i 
zarzuty niedomagań kolei za rządów p. Tysz- 
ki odpowiada się zdawkowym frazesem. Nie- 
ma w Min. Kolei czynnika z poczuciem od- 
powiedzialności, któryby, trzymając się lite- 
ry prawa, tępił korupcję. Klasycznym przy- 
kładem jest załatwienie konkursu na druki w 
roku zeszłym, gdzie ministerjum z całą świa- 
domością odrzuciło ofertę najtańszą, a dosta- 
wę powierzyło drukarniom droższym, lecz o 
silnych „plecach“, narażając Skarb Państwa 
na miljonowy zbyteczny wydatek. Mówca 
przypomina sprawę zakupu progów przez 
Dyr. Gdańska, którą p. minister skrupulatnie 
zanotował, ale po roku jeszcze żadnej nie 
dał odpowiedzi, Dość jeszcze przypomnieć 
sprawę Landsberga — a wszystkie te spra- 
wy razem wzięte i tysiące innych, które tu 
koledzy podnoszą, świadczą właśnie o tym 
duchu tolerancji, o tej atmosferze w minister- 
jum, która ułatwia nadużycia i znieprawia je- 
dnogstki. 

Pos. tow. Pławski zapytuje, czy p. mini- 
ster ma przynajmniej jedną umowę, któraby 
świadczyła, że jest korzystna dla kolei? Mó- 
wca twierdzi, że nie zna ani jednej takiej i 
przypomina cały szereg, czemu p. minister 
przytakuje. 

P. minister Tyszka odpowiada w sprawie 
p. Eberhardta i w sprawie druków  wykręt- 
nie, jak zwykle. Dostaje na to ciętą odpo- 
wiedź od pos. Zagajewskiego (Z. L. N.), któ- 
ry ministrowi, jak dziecku tłumaczy, że zro- 
bił źle i jak powinien był zrobić dobrze. 

Sytuacja p. ministra stawała się ciężka ł 
dlatego probował frazesami i tupetem rzecz 
załatwić. Ten ton p. ministra wyprosił sobie 
pos. tow. Hausner, stwierdzając ponownie, że 
p. minister z całą świadomością naraził skarb 
na miljonowy wydatek. 

Na interpelację tow. Kuryłowicza skiero- 
waną do p. ministra kolei w sprawie zamiesz- 
kiwania przez pracowników kolejowych į ich 
rodzin wagonów kolejowych na st. Kowel, 
który to stan rzeczy trwa już od 5 lat, mini- 
ster kolei odpowiedział, że jeszcze w tym ro- 
ku wybuduje domy dla 84 rodzin, reszta zaś 
— 132 rodziny — musi jeszcze zostać w wo- 
zach, 

Ta odpowiedź ministra nie zadowoliła 
tow. Kuryłowicza, .który domagał się, aby 
jeszcze w tym roku dla wszystkich 216 rodzin 
znaleziono mieszkania, chociażby w prowizo- 
rycznych domkach. Stanowisko to poparła 
cała komisja. 


w Ko- 
wilu, położonej o 100 metrów od zabudowań 
kolejowych, poruszonej w tejże interpelacji 
pos. tow. Kuryłowicza;, p. minister odpowie- 


Co się tyczy sprawy prochowni 


lat nan ia naii 1, 


Obrady Sejmu, 


Sesja druga 


Po ukończeniu na onegdajszem posiedzeniu 
2-$o czytania ustawy o reformie rolnej, Sejm zajął 
się wczoraj Ibieżącemi sprawami, 

IPos. Manaczyński (Zw.L.N.) referował ustawę 
o wypuszczeniu biletów skarbowych. Emisja ma 
charakter konwiersyjny dia spłaty bonów poprzed- 
nio wypuszczonych, a wynosić ma 40 mil, zł 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu, 


MONOPOL ZAPAŁCZANY. 


Przystąpiono do ustawy o monopolu zapałcza- 
nym 


kiwa Nr. 186 GoW 


dział, że pomiędzy min. kolei a min. spr. wef- 
skowych prowadzi się od dłuższego czasu 
wymiana zdań co do przeniesienia prochowni 
w inne miejsce. 


Posiedzenie 230. 


dać możność zrobienia tego, bo przecież iw budże- 
cie pokrycia na to niema, a Panowfe nie będą chy- 
ba odemnie żądali, abym łamał budżet.: Nadzwy- 
cząjne wydatki powinny mieć nadzwyczajne : po- 


, krycie, Ja muszę żądać w tym wypadku wyraźnej 


Ref. pos. Manaczyński podnosi rozwój prze- | 


mysłu zapałczanego w czasie wojny i upadek tego 
przemysłu w ostatnimi czasie wskutek podrożenia 
surowców. Produkcja obecna spadła do 50% da- 
wniejszej. Ustawa daje właścicielom fabryk zna- 
czne prerogatywy w porównaniu z temi, jakie ist- 
niały przy wprowadzaniu poprzednich monopolów. 
Obecny stan jest taki, że przywóz miesięczny, wy- 


| szcze dziś wyśle się jm odpowiednie środki (Wrza- 
| wa). (Miałem też prawo tydzień temu zobowiązać 


noszący 1000 skrzyń miesięcznie, przewyższa cało- | 


roczny wywóz, Monopol! ma zostać wydzierżawio- 


“ny, przyczem dzierżawcy zobowiązują się do nie- 


zmniejszania produkcji, ido utrzymania jej na po- 
ziomie, wystarczającym dla pokrycia 
konsumcji i do wywozu %4 tej ilości zagranicę. 

Pos SŁ Hellman (Wyzw.), wnosi o odesłanie 
sprawy do (Komisji. iPośpiech i chęć załatwienia 
tej sprawy przed ferjami spowodowane jest naci- 
skiem ze strony Dillona;» który jest w monopolu 
zainteresowany. 

Pos Faustyniak (NPR,) zapowiada, że jego 
klub będzie głosował przeciwko monopolowi. 

Dyr. Dep. Min Skarbu p. Gławacki wypowia- 
da się przeciwko przewlekaniu sprawy, która już 
zarówno przez. dyskusję na Komisji, jak i przez 
wyjaśnienia Premjera dostatecznie wyjaśniona zo- 


! 


stała 

Pos, Pryłucki będąc zasadniczo za monopola- 
mi, wypowiada się przeciwko temu monopolowi ze 
względu na złą administrację dotychczasowych 
monopoli 
; PRZEMÓWIENIE PREMJERA. 

Sejm uchwalił budżet bardzo niedawno, ale 
naychmíiast-potem okazało się, że i Rząd i stronni- 
ctwa sejmowe zdawały sobie sprawę z tego, że jest 
szereg poważnych wydatków „państwowych, co do 
których potrzeby istnieje jednomyślność. W ciągu 
paru dni kwestja powodzi stała się tak aktualna, 
że prawie wszystkie stronnictwa musiały się ze- 
brać (Wrzawa) i przyszły do przekonania, że nie- 
zbędna jest pomoc dla ludności dotkniętej powo- 
dzią, wymieniano nawet kwotę na to potrzebną 
Jednocześnie stała się aktualna sprawa pomocy 
dla G. Śląska, aby mógł przetrzymać okres zma- 
gania się na tle zaostrzenia się stosunków: celnych 
między Polską a Niemcami. 

Jedno i drugie jest niezbędne, «ale proszę mi 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI OCHRONY PRACY, 

Komisja obradowała wczoraj nad 3 wnio- 
skami poselskiemi (NPR., Ch. D. i Koła Żyd.) 
w sprawie odszkodowań dla pracowników 
zajętych w prywatnych fabrykach  tytuniu, 
zamkniętych przez Rząd z powodu wprowa- 
dzenia monopolu. 

Ponieważ poglądy Komisji różnią się od 
uchwał powziętych już przez Komisję Skar- 
bową, więc na wniosek pos. Langera (Wyzw.), 
poparty przez przedstawicieli Zw. L. N 
stanowiono odbyć wspólne posiedzenie z 
kom. skarbową w dniu dzisiejszym o godz. 8 
wiecz. 

Z tej samej przyczyny sprawa ta spadła 
z porządku dziennego wczorajszego posiedze- 
nia Sejmu. ' 


POPRAWKI DO USTAWY O PARCELA- 
CJI I OSADNICTWIE. 


Wczoraj rozdano posłom druk Nr. 2045 
zawierający poprawki zgłoszone przy dru- 
giem czytaniu ustawy o reformie rolnej. 

Druk ten zawiera 40 stron druku. Licz- 
ba poprawek — 603. 

Obliczają, że w najlepszym razie t. j. je- 
śli głosowanie odbędzie się gładko i tylko 
przy 50 poprawkach dojdzie do głosowania 
imiennego lub przez drzwi, głosowanie popra- 
wek potrwa trzy dni. £ 


UKŁAD HANDLOWY Z CZECHOSŁOWA- 
CJ 


„ 


po- 


Na wczorajszem posiedzeniu połączonych 
komisji zagranicznej i przemysłowo - handlo- 
wej zakończono obrady nad układem handlo- 
wym z Czechosłowacją. 

W związku z zakończeniem układu han- 
dlowego pomiędzy Polską i Czechosłowacją 
Premier p. Wł. Grabski, oraz pani Włady- 
sławowa Grabska wydali wczoraj o godz. 8 
wiecz. obiad na cześć posła republiki cze- 
chosłowackiej p. Fliedera i jego małżonki. 

Na obiedzie byli obecni przedstawiciele 
Rządu oraz wyżsi urzędnicy, a także wyżsi 
urzędnicy delegacji czechosłowackiej. 


miejscowej | 


„,chałki, aby przy przyznawaniu odszkodowania u- 


odpowiedzi na swoje pylanie 

Sprawa jest znana į komisja niogła się już: dłu- 
go nad nią zastanowić. Ja osobiście nie wpływałem 
na jej pogląd. Gdyby większość komisji miała by- 
ła wątpliwości co do tego projektu, to byłbym się 
starał o inne nadzwyczajne środki, ale komisja 
wątpliwości nie miała, uważała sprawę za prostą 
i naturalną, więc miałem prawo liczyć na ten śro- 
dek nadzwyczajny, kiedy dziś rano obiecałem de- 
legacjom, że powodzianie dostaną pomoc i że je- 


się i wczoraj zdecydować, że ogłosimy ludności na 
G. Śląsku, że Rząd znajdzie środki na dopłacanie 
do tego, żeby robotnicy nie byli usuwani z kopalń 
(Wrzawa), Nie można żądać odemnie takiego rzą- 
dzenia, żebym nie mógł sprostać niezbędnym po- 
trzebom państwowym. Co do G, Śląska cofnąć się 
nie możemy Gdyby się okazało, że Sejm nie da 
środków na G. Śląsk ; na powodzian i odmówi 
pozabudżetowych dochodów, to muszę wyraźnie 
oświadczyć, że takiego sposobu rządzenia w Pań- 
stwie podjąć bym się nie mógł į musiałbym zupe- 
łnie stanowczo wysnuć z tego konsekwencje, 

Pos. Polakiewicz (Wyzw ). Sprawę rozpatry- 
wano z punktu widzenia Skarbu, a nie przemysłu 
Łącząc monopol zapałczany z powodzią: G,. Śląs- 
kiem p Premjer wywiera presję na Sejm; 

(Wniosek o odesłanie do Komisji, jak również 
wniosek o przerwanie dyskusji nad ant. 1 odrzuco- 
no. 

Po przemówieniach pos. Bona i Puchałki w 
dyskusji szczegółowej ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu z poprawką Rządu, aby cena zapałek u- 
stałona była przez Rząd oraz z poprawiką pos. Pu- 


rzędnikom i robotnikom uwzględniono także wy- 
dałonych po tem, jak sprawa monopolu stała się 
już aktualna. 

DROBNE SPRAWY, 

Następnie Sejm przyjął w drugiem i trzeciem 
czytaniu nowelę do ustawy o uposażeniu urzędni- 
ków państwowych i wojska. Nowela ta dotyczy 
dodatku mieszkaniowego. 

Dalej pos. Kościałkowski (Ki. Pracy) referował 
nowelę do ustawy o podstawowych. obowiązkach ł 
prawach oficerów W. P. f 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem-ezyta- 
niu, 

W końcu przyjęto w drugiem czytaniw ustawę 
o funduszu kredytu na meljoracje 

Następne posiedzenie w piątek o godz. 10 ra- 
no. Na porządku dziennym ustawa o parcelacji i 
osadnictwie. 


i PORZĄDEK DZIENNY 

posiedzenia Sejmu w dniu 10 lipca 1925 r, o g. 1®r, 
Dalszy ciąg dyskusji nad sprawozdaniem K3- 

misji Reform Rolnych o projekcie ustawy o par- 

celacji i osadnictwie, Głosowanie, Referent pos. 


Makulski, 
| once came IAEA con AEG Ad dY c YI 


Z powodu braku miejsca zmuszeni jeste- 
śmy odłożyć do jutra szereś artykułów, oraz 
sprawozdanie sądowe o nadużyciach w Kasie 


Chorych. 
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KRONIKA 
POLITYCZNA, 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
odbyła się w lokalu Z, P. P. S. konferencja 
pomiędzy sekretarzem generalnym francu- 
skiej Konfederacji Pracy t. Leonem Jou- 
haux a przedstawicielami Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych t, t. Żuław- 
skim, Kwapińskim, Stańczykiem i Szczer- 
kowskim, Omawiano sprawy emigracji ro- 
botniczej polskiej ido Francji, Z ramienia 
P, P. S. uczestniczył w konferencji.t. Nie- 
działkowski, 

Z KOMITETU POLITYCZNEGO RADY 
? MINISTRÓW. 


Pod przewodnictwem Premjera Grab- 
skiego obradował wczoraj Komitet Politycz- 
ny Rady Ministrów w sprawach aktualnych 
zagadnień polityki zagranicznej. 

Co się tyczy ostatnich wypadków: na po- 
śraniczu polsko - rosyjskiem, to w sprawie 
tej będą prowadzone rokowania pomiędzy 
Warszawą i Moskwą, które przy obopółnych 
dobrych chęciach umożliwią należyte zlikwi- 
dowanie incydentów. 

Uchwalono wydać rozoprządzenie o u- 
tworzeniu Państwowej Rady  Emigracyjnej,, 
której nadano charakter organu doradczego 
przy Min. Pracy i Opieki Społecznej. 

W związku z tem odpowiednio zmody- 
fikowano zakres działania Państwowej Rady. 
Emigracyjnej. Udział delegatów poszczegól-' 
nych Ministerjów ogranicza się tylko do gło- 
su doradczego, Natomiast wskutek zabiegów 


* nych sił in 


Wyńślziału Emigracyjnego przy Komisji Centr. 
Zw. Zaw. do P. R. E. wejdą także przedsta- 
wiciele centralnych organizacji robotniczych 
i towarzystw emigracyjnych. 

Inne zmiany w rozporządzeniu, mianowi- 
cie dotyczące trybu zwoływania nadzwyczaj- 
nych posiedzeń P. R. E., prawomocności po- 
siedzeń, sposobu odwoływania członków Ra- 
dy przed upływem kadencji i powoływania 
nowych członków, wreszcie sposobów wyj- 
płacania djet i zwrotu kosztów podróży — 
zostaną ogłoszone. 


O STOSUNKACH POLSKO - NIEMIECKICH. 


Wczoraj odbyła się w Min. Spraw Zagranicz- 
nych konferencja prasowa, na której radca han- 
dlowy poselstwa polskiego w Berlinie p. Sokołow. 
ski przedstawił przebieg rokowań z Niemcami, 

Ostatnie rozporządzenia niemieckie, orani» 
czające w jeszcze większej mierze przywóz do 
Polski, są bojowem uderzeniem; które jednak nie 
przeszkadza w dalszych rokowaniach, Rzekoma 
ustępstwa, proponowane przez Niemców, nie sto- 
ja w żadnym stosunku do wysuwanego żądania 
największego uprzywilejowania. 

Zarządzenia reglamentacyjne naszego Rządu 
były tylko odpowiedzią na zarządzenia niemiec- 
kie, Wobec tego, że Niemcy w dalszym ciągu 


Prowadzone będą równoległe 


Kurs 
żynierów pedagogów i autorów pr 


DALEJ IDĄCE USTĘPSTWA członkom organizacji: 
szeniom, pp. wojskowym rezerwy, członko 
straży ogniowej i. t. d. Nauka jazdy na samochodach ma 
niem MARKI „FORD“. Na życzenie nauka 


„ROBOTNIK“, czwartek 9 lipca 1925 r, UUUWUWSONUCWNNNNNZNWNCNNNNNCK Ste 5 EM 
-m z O ORA z 


Warszawskie Kursy Kierowców fiutomobilow 


WARSZAWA, ulica DŁUGA Nr. 50 (PASAŻ SIMONSA) 
: TELEFONY: Dyrekcja 516-16. Zarząd 517-17. 


Dojazd tramwajami Nr. Nr.: 19, 17, 1%, 9, %, 3, 0O, i P. 
y zawodowy i dżentelmeński dla Pań i Panów pod kierownict 
ac z dziedziny automobilizmu. 
Kurs zawodowy trwa 3 miesiące, dżentelmeński 6 tygodni. 

Lokal i warsztąty kursów luksusowo urządzone i bogato wyposażone technicznie na wzór szkół zachodnio-europejskich 

Celem uprzystępnienia szerokim masom wyspecjalizowania się w dziedzinie automobilizmu, Zarząd Kursów czynić będzie JAKKNAJ= 
społecznych, sportowych, związkom, stowarzy” 
m Policji Państwowej, urzędnikom państwowym, 


rek europejskich i amerykańskich, ze szczególnym uwzględnie- 
jazdy na motocyklach, motorówkachitraktorach. 


ych 


wem wybit- i 


4 


g 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretarjat W. K. K. A. od godz. 10 do 14 i od 16 do 20. 


chcą wejść na drogę rozporządzeń, szkodliwych 
dla naszego eksportu, Rząd zastanowi się nad od- 
powiedniem zarządzeniem ze swej strony. 
Mimo wszystko, Rząd nie traci nadziej, 
rokowania doprowadzą do pomyśliego wyniku. 


SPRAWA KONHABERA i TOW. 


Sąd karny we Lwowie przystąpił do rozpa- 


że 


trzenia sprawy pp. Konhabera i tow., oskarżo.. 


nych w związku z rzekomym zamachem Steigera 
we Lwowie. 

Na wstępie obrona: wniosła o przekazanie spra- 
wy Sądowi karnemu w innem mieście, co w dłuż- 
szem przemówieniu uzasadniał adw. Landau z 
Przemyśla. 

Prokurator poparł żądanie, obrony. 

Sąd udał się na naradę, która trwała dwie 
godziny, poczem wbrew żądaniom stron, uchwalił 
sprawę rozpatrywać, 

B. naczelnik wydziału Departamentu Ustawo- 
dawczego Minist. Sprawiedliwości p. Karol Kirst 
wobec powołania go na stanowisko sędziego sądu 
apelacyjnego wycofał się od czynnego udziału w 
życiu politycznem i ustąpił z wszystkich stano- 
wisk, jakie zajmował w Związku stronnictw lu- 
dowych: „Wyzwolenie” i „Jedność ludowa”, 


| 


"CTELEGRAMY 


Stosunki handlowe 


Berlin, 8 lipca. (PAT). „Berliner Ta- 
geblatt* donosi, że nadeszła tu do Berlina 
odpowiedź delegacji polskidj na propozycje 
*ządu niemieckiego w sprawie prowizorjum 


polsko=niemieckie 


handlowego. W ciągu dnia wczorajszego 
odbywała się w  Ministerjum Spraw Za- 
granicznych decydująca narada w czasie 
której omówiono nową notę polską. 


Konflikt miedzy Czechami a Watykanem 


Praga, 8 lipca, (PAT), — Wieczorna 
„Prager Presse', która podobnie, jak cały 
szereś innych praskich dzienników półurzę- 
dowych milczała dotychczas o sprawie kon- 
fliktu między rządem czechosłowackim a 

. Watykanem. donosi: Z powodu uroczysto- 
ci ku czci Hussa, w której brał udział, 
uko protektor prezydent republ'<., Masa- 
yk i prezydent ministrów, Svehla, doszło 
lo konfliktu pomiędzy Watykanem a repu- 
diką czechosłowacką. Konflikt ujawnił się 
v tem, że w dniu 6 b. m. opuścił Pragę nun- 
jusz apostolski, Monsignore Marmaggie. 


Opinja publiczna w Czechosłowacji zarea- 
gowała dość gwałtownie na ten krok Waty- 
kanu i prawie wszystkie praskie dzienniki 
przynoszą dziś artykuły wstępne, omawia- 
jące tę sprawę. Konflikt ten znajdzie od- 
dźwięk w polityce wewnętrznej. Pisma 
'konstatują, iż wyjazd nuncjusza nie ozna- 
cza ostatecznego zerwania stosunków dy- 
plomatycznych między Czechosłowacją a 
Watykanem. Wobec politycznego i parla- 
mertarnego znaczenia tej sprawy, należy 
przeczekać, jakie stanowisko zajmie wobec 
niej rząd. 


| 


|| 


| 
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Sukcesy Francuzów w Marokku 


Paryż, 8 lipca. (PAT). 4Le Journal" 
stwierdza w swych doniesieniach z Raba- 
i, że ostatnie sukcesy francuskie wywarły 
oskonałe wrażenie. Szczepy, które waha- 
r się jeszcze, przechodzą zdecydowanie 


ata Konwencji. wazynnnńke 


prze parament francuski 


Paryż, 8 lipca. (PAT). Izba przyjęła jed- 
Jomyślnie 545 głosami konwencję waszyn$" 
iońską w sprawie 8-mio godzinnego dnia 
pracy. 


Win Stryński weta do myl 


X Havre, 8 lipca. (PAT). Parowiec „Pa- 
ris”. na, którego pokładzie znajduje się mi- 
nister Skrzyński, odjechał dziś po poładnin 
1 Nowego Jorku. 


Moia nie zerwie stosunków 
djniomatycnyh z Rosia 


Londyn, 8 lipca. (PAT.) Na dzisiej- 
zem posiedzeniu izby gmin sekretarz sta- 
au dla Spraw zagranicznych Chamberlain, 
v odpowiedzi na interpelację jednego z de- 
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_putowanycb, czy rząd angielski zamierza | 
zerwać Stosunki z Rosją, oowiedkat 
Jrzecząco. 


ymisja ministrów własn 


; | 
Rzym, 8 lipca: (PAT.) Stefani. Mini- | 
r finansów, de Stefani, i minister gospo- | 
stwa narodowego di Nawa podali się do 
zmisji. 


„na stronę francuzów, Nieprzyjaciel poniósł 

bardzo ciężkie straty. W okolicy Taza spa- 
hisi zniszczyli regularny oddział wojsk Ri- 
fenów, złożony z 400 ludzi. 


1. Międzynarodowego Zwiążłn Górników 


Londyn, 8 lipca. (PAT). Komitet wy- 
konawczy międzynarodowego związku gór- 
ników zebrał się wczoraj na trzydniową se- 
sję. Oprócz przedstawicieli organizacji fó- 
rniczych obecni są także przedstawiciele 
Austrii, Polski i Węgier. Na posiedzeniu 
pr zedpołudniowem załatwiono sprawy bie- 
Zzące 1 poczyniono przygotowania w spra- 
wie wysianią delegacji do Rosji, której wy- 
jazd z powodu przesilenia europejskiego 
został odroczony. W skład delegacji mają 
wejść: sekretarz związku Hodges, oraz po 
jednym przedstawicielu Niemiec, Anglii, 
Belgji i Polski, 


Trzęsienie zeń w Japonii 


Londyn, 8 lipca, (PAT). „Times* donosi 
z Tokio, że wczoraj o godz. 1 m, 45 w nocy 
nastąpiło trzęsienie ziemi, które odczuto w 
całej zach niej Japonii. Mieszkańcy wybie- 
gli z domów i Przepędzili noc pod gołem nie- 
bem. Dotychczas brak wiadomości o skut- 
kach katastrofy, i 


Pożar fabryki w. Żagłotiu: Dabrowst'em 


Sosnowiec, 8 lipca, (PAT.) Onegdaj 
wybuchł pożar w przędzalni Izraela Pras- 
kiewicza i Dawida ichlickiego w Żarkach. 
Pożar zniszczył dwupiętrowy gmach fa- 
bryczny, hallę maszyn į magazyny, wyrzą- 


| 
| 
| 


dzając straty 2,5-miljonowe. Fabryka była 
ubezpieczona tylko na 1.200.000 zł. Przez 
całą noc i cały dzień trwało gaszenie o- 
gnia przez lokalną straż pożarną. Fabryka 
zatrudniała 600 robotników, z których 
przed samym pożarem zostało po licznych 
redukcjach 100, Właściciele postanowili 
fabrykę odbudować. 

aaa a SiE: a a a ZOP a 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie przy ul. Ciepłej 21 poszukuje kandydatów 


z dobremi świadectwami į referencjami do obsa- , 


dzenia następujących posad: 


NA MIEJSCU, 
DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZAWIE 


W Oddziale dla Umysłetwo Pracujących: 1 ma- 
szynistki z niemieckim, 1 wychowawczyni, 1 bo- 
ny - miemki, - stenografistki polskiej, 1 akwizy- 
tora branży technicznej, 1 rysownika na klisze, 
15 agentów do sprzedaży różnych artykułów, 1 
specjalistki na kilimy i gobeliny, 1 pielęgniarki, 1 
korespondentki francuskiej z maszyną, 1 prakty. 
kanta kreślarza, 2 biuralistek - maszynistek. 


W Oddziale dla robotników i rzemieślników: i 


4 szoferów na dorożki Forda, 1 elektromontera na 
prąd stały, 2 brukarzy, 1 majstra ciesielskiego, 2 
tokarzy, 1 tokarza - ślusarza, 2 stolarzy-modela- 
rzy, 1 stolarza meblowego, 1 majstra betoniarskie- 
go, 1 $woździarza narzędziowego, 1 blacharza da- 
chowego, 1 blacharza 'warsztatowego, 2 kowali na 
prostowanie prętów stalowych, 1 kowala z ognia. 

W Oddziale „Wola“. Leszno 140: r mecha- 
nika, obeznanego z ustawianiem gwoździarek, 1 
ślusarza na grube sznyty, 


_ Prowincja. 
= Chełmża. 


(kor, własna) 

Dnia 5 lipca odbył się tu olbrzymi wiec PPS. 

Wiec zagaił tow, Nehryng; referat polityczny 
wygłosił tow. poseł Wolicki, W dyskusji zabierali 
głos miejscowi tow tow. oraz radni miejscy, któ- 
rzy wskazywali skandaliczne nadużycia miejsco- 
wych władz miejskich. Tow. poseł Wolicki napię- 
dnował działalność magistratu, przyrzekając zebra- 
nym interwencję władz w tych sprawach, 

„Przy końcu zgromadzenia zabrał głos miejsco- 
wy „działacz” enperowski; otrzymawszy jednak 
ciętą odpowiedź od tow. posła, przyznał, że rze- 
<zywiście wielu posłów  enperowskich. działa na 
szkodę robotników; on jeden ma „czyste su- 
mienie, sUchwalono rezolucję, wyrażającą votum 
zaufania Z. P P. $. 


PAE EAEE AD TEANAS 


e 
Ruch robotniczy 
a i . t. p 
Z życia partji. 
Posiedzenie Wydziału Socjalnego odbędzie się 
w czwarlek 9b m, olgodz 6 wiecz. w lokalu „Ro- 
botnika”, Proszeni sa o przybycie tow, tow: Pra- 


gier, Dobrowolski, Orlik, Krieger, Domosławski, 
Bruner, Kurowski, Porębski, Benkiel, Świeca. 


W czwartek, dn. 9 b. m. 


Dzielnica Marymont, O godz. 7 wiecz, w ġo- 
kalu przy ul. Marymonckiej 40, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Nowe-Brudno, O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokom!i 22, odbędzie się ogólne zę- 
branie członków dzielnicy. 

Koło Tramwajarzy PPS. O $. 5 w lokalu dziel- 
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie Koła | 


W piątek dn, 9 b. m. 

Odczyt na dzielnicy Jerozolimskiej, O g. 7 w. 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków, na którem tow. dr. Haupa 
wygłośi odczyt n, t, „Sprawa węglowa w Polsce 
a zatarg celny z Niemcami”  - 

Dzielnica Powązki, O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, | 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon. ! 
ków dzielnicy, k | 
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Wydział Prawobrzeżny. O g. 7 w. w lokalu 


Brukowa 29 odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Wydziału Prawobrzeżnego. ą 
Koło Gazowników — Wola. O godz 7 w lo- 
| kalu dzielnicy Woła - Czyste, Wolska 44, odbędzie $ 
i się zebranie Koła. ` ZR 5 
i” Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posies A 
dzenie komitetu dzielnicowego. - DAB 
W sobotę dn. 10 b. m. Sa 
Komisja Rewizyjna Stow, Dom Ludowy w War- Ę 
szawie, O g. 6 pp. w lokalu Al. Jerozolimskie 6 


odbędzie się posiedzenie Komisji Rewizyjnej Do- ` 5) 
mu Ludowego. ; 


j. 


Ruch zawodowy. 


Baczność, rymarze í siodlarze! j a 3 

Zarząd sekcji rymarzy i siodłarzy Zw. - 
Zaw. rob. przem. garbarskiego zawiadamia, 
że w firmie Brygada zdemobilizowanych ofi- — 
cerów, przy ul. Filtrowej Nr. 1, oraz w firmie 
| Didier i Wojciechowski, przy ul. Próżnej Nr. 
| 8, wybuchł strajk na tle ekonomicznem. 0. 


Towarzysze! omijajcie te firmy! j 
! Buchalterzy - eksperci! Sekcja Buchalterów A 
| Zw. Zaw. Prac. Handlowych, Przemysłowych i 
| Biurowych m. st. Warszawy, Sienna 16, wzywa 
wszystkich buchalterów, członków Związku, pra- a 
śnących zająć się ekspertyzami buchalteryjnemi 
i posiadających praktykę kiykunastoletnią, aby 
zgłosili się do siedziby Związku w poniedziałek śą 
dn. 13 lipca r. b. do przewodniczącego Sekcji p. 
A. Szyllera o godz. 7 wiecz. 
ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU ry” 

Zw. prac. inst. użyt. publ, w Polsce w Grajewie. 
Dn.'29 czerwca r. b. w Grajewie, w lokalu ży 
Związku robotników rolnych, odbyło się organi- i 
zacyjne zebranie robotników, zatrudnionych przez 
Samorząd powiatowy przy robotach szosowych, t. 
zw. dróżników, Na zebranie to przybyła kilku- 
| dziesięciu ludzi, którzy, po wysłuchaniu referatu 
| tow. Gonerko o celach i zadaniach Związku, u- 
| chwalili jednogłośnie przystąpić do Związku użyt. 
publ. i utworzyć w Grajewie Oddział -Związku. 
Wybory do Zarządu Oddziału dały wynik na- 
stępujący: Przewodniczący Józef Ostrowski, za- 
| stępca Władysław Sokołowski, skarbnik Tomasz f 
| Renfeld, sckretarz Franciszek- Mrówika i członek 
| Zarządu Tadeusz Grodzicki. i 


Ruch kult.oświatowy: 


ZARZĄD GŁÓWNY TUR, WARECKA 7. 


NA GÓRNY ŚLĄSK, DO KRAKOWA, WIELICZKI — 

I OJCOWA. WA 
| WYCIECZKA ZARZĄDU GŁÓWNEGO TUR. 
Wyjazd z Warszawy dnia 23 lipca (czwartek) 


ć MJS 


Daa 
po południu lub wieczorem. Na Górnym Śląsku 


zwiedzanie kopalni i huty, zapoznanie .się z in- 
stytucjami robotniczemi; szczegółowe zwiedzanie 
Krakowa i jego pamiątek. Saliny w Wieliczce. a 
Uniwersytet Ludowy w Szycach. Ojców z urocze- 
mi dolinami Prądnika, Sąspowską i t. p, skałami 
Chełmową, Sfinksem, Krzyżową, oraz $rotami IB 
Łokietka i innemi, Pieskowa Skała, Powrót w 
środę 29 lipca rano, > AB 

Koszty wycieczki (przejazdy i noclegi) 42 złŁ | 
Zgłoszenia do 19 lipca, Prowadzi wycieczkę se- pe: 4 
nator Dr St. Kopciński. ź +38 

Wycieczka w Pieniny Zarządu Głównego TUR. de ? 
wyjeżdża z Warszawy we czwartek dn 9 lipca. „0 
Zbiórka uczestników wycieczki na Głównym 
Dworcu odjazdowym o godz. 8-ej wieczorem, j + 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. "Ą 

Al. Jerozolimskie 6 f. 4. Sekretarjat czynny 5-7 p.p, zwać 
(Kurs Instruktorski Warszawskiego Wydziału 
Młodzieży TUR. Dziś odbędą się w lokalu TUR. 
Al. Jerozolimskie 6 następujące wykłady: od g. 7 — 
do 9 wiecz,: „Zasady sogjelirmu”, prel. tow. Pra- 3 
gierowa; od $. 9 — 10 wiecz.: „Prowadzenie ze- 
brań“, prel. tow. Stopnicki, -N 
Klub Radjoamatorów W, W, Mł, TUR, Dn.12 
lipca © godz. 8 m. 30 przed poł, odbędzie się wys 4 
cieczka do stacji radjoodbiorczej, Bilety w cenie p: 
2.50 zł. do nabycia w Sękretarjaiach kół i w Se 
ikretarjacie Warsz. Oddz, TUR. (AI. Jerozolim- 
skię 6), Punkt zborny na dworcu Głównym ode A 
chodzącym przed kioskiem „Ruch”, 3 
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Š KONIK NAJLEP - 
śmyozo7EUIOWI - MLECZNE. o 
sni PACHU 0DŚWIEŻAJĄCYM. 


380 Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia czwar- 
__ tej klasy państwowej loterji klasycznej główniej- 
f) sze wygrane padły na numery następujące: 
"PP 30.000 zł, na Nr, 8293, 
A 5.000 zł, na Nr. 22310. 

3.000 zł. na Nr. 32996. 

Po 1,500 zł, na Nr. 21513 45007, 

Po 1.000 zł. na Nr. 2678 12718. 

Po 500 zł. na Nr. 453 30750. 

Po 400 zł. na Nr. 5025 167957 

Po 300 zł, na Nr, 1894 15118 32869 34892. 

Po 250 zł. na Nr, 2553 9511 18095 18909 27647 
| 28521 - 31819 34843 40832 40991. 
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H. | życie gospodarcze 


2 Sri 


= Notowania giełdy warszawskiej 


| Dol:śStan. Zjedn. za 1—5.18 i pół 

p? "Franki francuskie za 100—24.41 

' Funty angielskie za 1—25.32 

'_Ploreny holend. za 100—209.90 

Kor. czesko—słow. za 100—15.44 

Franki szwajc. za 100—101.10 

_ Korony austrjac. za 100.000—73.28 

~ Liry włoskie za 100—19.22 

| Franki -belgijskie za 100—24.17 
sos 


KRONIKA. 


Si STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog ) 


- Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w ; 
Warszawie 2106, najniższa 1304, W. Zakopanem ra- ; 
no pochmurno, temperatura 15%, wiatr zachodni, | 
ajniższa w nocy 120, najwyższa onegdaj 199 

- Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
„siejszym: polepszenie się pogody na południu kra- 
ju, chmurniej, możliwy jeszcze deszcz na północy. 
Ciepło, zwłaszcza na południu. Wiatry z kierun- | 
= ków zachodnich, na północy kraju silniejsze półno- 
cno: zachodnie. 


| Kwesta Tow. Opieki nad sierotami po pole- 
głych wojskowych i dziećmi inwalidów. Polskie 
Tow. Opieki nad Sierotami po Poległych Wojsko- 
wych i Dziećmi Inwalidów, urządza w dn 12 į 13 
lipca b. r. w Warszawie kwestę uliczną. Towarzy- 
stwo wychowuje około 150 sierot po poległych 
wojskowych i inwalidach. 


i Instruktorski Kurs Pożarnictwa w Łodzi, Sta- 
- raniem Głównego Związku Straży Pożarnych Rze- 
czypospolitej Polskiej dnia 19-go lipca r, b. roz- 
pocznie się w Łodzi kurs pożarnictwa dla instrule- 
torów. Zgłoszenia winni kandydaci kierować do 
Związku Straży Pożarnych Województwa Łódz- 
kiego w Łodzi, Sienkiewicza Nr. 54, do dnia 12-g0 
i lipca r, b. Kandydaci winni posiadać wykształce- 
nie najmniej 6-klasowe szkoły średniej, jednorocz- 
ną służbę w straży pożarnej lub w wto nieprze- 
roczony. 26-ty rok życia. ` | 


-Dorożki samochodąwe. Do dn. 7 lipca włącz- 
mie w Urzędzie Przemysłowym magistratu zareje- 
wano 1230 dorożek samochodowych, Z tego 
ursuje na mieście około 1000 dorożek samochodo- 
'wych, reszta bowiem jest albo w remoncie, alba 
też nie została jeszcze uruchomiona, Naogół jed- 
mak liczba zgłaszających się do rejestracji zmniej- 
szyła się ostatnio, wobec dużej ilości wypuszczo- 
m zje na miasto Gaszyn. 17) 


|. XII Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w 
3 olenka, Termin XII Zjazdu lekarzy i przyrod- 
E | lików polskich został ustalony na dzień 12 — 16 
pca 1925 r. 
E Zgłoszenia napływają licznie, PMW za 
powiedziano przeszło 1000 referatów, które zosta- 
ą wygloszone w 35 sekcjach naukowych. Wy- 
— kady na uroczystem otwarciu w dn. 12-ym lipca 
4, zamknięciu Zjazdu w dn. 16-ym lipca wyłoszą 
srof. Siedlecki z Krakowa i prof. Gantkowski z 
Pożaśnia. Po zjeździe projektowane są' wyciecz- 
ki naukowo-balneologiczne do Nałęczowa, Drus- 
kienik, Ciechocinka, Inowrocławia, ma Pomorze, 
do Ojcowa, na Śląsk i do różnych zdrojowisk Ma- 
opolski zachodniej i wschodniej. 
|. Wobec spodziewanego licznego Zjazdu Komi- 
Gaj tet Organizacyjny uprasza o wczesne zapisywanie 
i się na członków Zjazdu (opłata członków 30 zł, 
| gości 20 zł. konto czekowe PKO, Nr. 10.077) oraz 
zgłaszanie się do Komitetu o mieszkanie przed 1 
ipca. Adres biura komitetu organizacyjnego Cha- 


ROLE 


|. Czyje blachy. aitai VII komisarjatu 
| Żukowski znalazł na placu przy ul. Karolkowej 


kości I piętra, robotnik, 21-letni Marjan Zembrzu- 
ski (Brzeska Nr. 11); którego ogólnie potłuczonego 
_ przewiozło Pogotowie do szpitala na Pragę. 

Pod kołami pociągu. Na stacji Warszawa-Pra. 
| ga towarowa, na Pelcowiźnie, konduktor, 324etni 
Jan Chojecki z Ostrołęki, w czasie przyjmowania 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S, 


; PSS E E ROBOTNI, czynic 9 lipca 1925 r. 


„pociągu towarowego, potknął się i wół: tak nic- 
| for‘ unnie, że koła wagonu obcięły mu dwa palce 
prawej ręki, Pogotowie ptzewiozło Chojeckiego 
do szpitala kolejowego św, Wojciecha. 


Wypadki samochodowe. Na ul, Wolskiej, 
przed domem Nr. 129, dorożka samochodowa, 
prowadzona przez kierowcę Stanisława IMierzejew- 
skiego, najechała na przebiegającą przez jezdnię 
12-letnią Jadwigę Żukowską (Wolska Nr. 129), Le- 
karz Pogotowia, po nałożeniu opatrunku, pozosta- 
wił poszwankowaną na miejscu. Kierowcę zatrzy- 
maro 

— Przy zbiegu ul. Miodowej i pl. Krasińskich 
dorożka samochodowa Nr, 759 (18724), prowadzo- 
na przez kierowcę Jana Dubowrunicza, wskutek 
gwałtownego zahamowania, zarzuciła tyłem i ude- 
rzyła 20-letnią Stanisławę Kazanecką (Aleja 3-g0 
Maja Nr, 8). Ogólnie potłuczoną przewieziono do 
ambulatorjum Pogotowia, skąd po opatrunku, 
przewieziono do szpitala św. Rocha. Kierowcę za- 
trzymano A 

— Wysiadający z tramwaju na przystanku 
przy ul. Leszno Nr. 53 nauczyciel 34-letni Kazi- 
mierz Nowak (Leszno 'Nr. 78), dostał się pod sa- 
mochód przyczem dozmał ogólnego potłuczenia i 
zdrapania twarzy, głowy i kolan. Pogotowie prze- 
wiozło Nowaka do szpitala Dz. Jezus. 


Przy pracy, W zakładzie bnonzowniczym Wła. 
dysława Jezierskiego przy ul. Leszno 38 uczeń 
bronzowniczy, 15-letni Wacław Głaszewski (Gór- 
czewska Nr. 15) został pochwycony za rękaw ma- 
rynarki przez walec transmisji Motor natychmiast 
zatrzymano, mimo to chłopiec doznał złamania o- 
bu kości przedramienia i kości ramienia lewego. 
Ofiarę wypadku umieszczono na leczeniu w szpita- 
lu św. Ducha. 


/Z braku środków do życia. W mieszkaniu 
własnem przy ul Śliskiej Nr. 35 napiła się esencji 
octowej i połknęła trzy pastylki sublimatowe 34-1. 
Stefanja Tiwardzińska, żona murarza, Lekarz Po- 
gotowia, po przepłukaniu żołądka, przewiózł de- 
speratkę do szpitala Dzieciątka Jezus. Powód roz- 


- paczliwego kroku — brak środków do życia i nie- 


porozumienia małżeńskie. 


' . Śmiertelny upadek. Na dworcu głównym po- 
ciągów przychodzących od strony Alei Jerozolim- 
skich upadł na schodach mężczyzna i zranił się w 
czoło. Przed przybyciem lekarza Pogotowia męż- 
czyzna ów zmarł, Przy trupie znaleziono doku- 
ment osobisty, wydany na 58-letniego Zygmunta 
IWilkowskiego (Wspólna Nr. 7). 


' Napad na pociąg. Między Włochami a Utratą, 
nocy zeszłej, niewykryci sprawcy napadli na po- 
ciąg towarowy Nr. 86, idący do Warszawy, i z wa- 
gonu Nr, 104965 skradli 600 kubłów cynkowych, 
belę wełny, oraz rozbili skrzynię, z której wyzzu- 
cili na tor część płótna. Po zatrzymaniu pociągu, 
obsługa konduktorska znalazła na torze 14 sztuk 
płótna. Złodzieje zbiegli, 

. Wypadek lotniczy. [Wczoraj rano, skutkiem 
zatrzymania się motoru, spadł na pole między ul. 
Chocimską a Belwederską samolot wojskowy, Wy- 
padku z ludźmi nie było. Aparat również edzia 
bez szwanku. 


'  Dorożka w.. Wiśle, Wczoraj, o godz. 6 rano, 
dorożkarz Jan Barbarczyk (Karolkowa Nr. 27), 
wykręcając nieostrożnie przy przystani Zjednoczo- 
mej Żeglugi [Państwowej przy moście Kierbedzia, 
wpadł, wraz z dorożką i koniem, do Wisły. Nie- 
zwłocznie na miejsce wypadku. wyruszyli łodzią 
motorową st, post. komisarjatu wodnego Sobiszew- 
ski i Wilkopf oraz post, Ćwil i Pawłowski, którzy, 
wspólnemi siłami, wydobyli dorożkarza, następnie 
konia a na końcu — dorożkę. Wypadek nastąpił 
wskutek- częściowego ace bulwaru, 
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Program koncertów radiofoniczayci 


na czwartek 9 lipca, 


Londyn (365 m.) Godz, 21 — 23 — wieczór 0- 
perowy, Wyjątki z oper: „Tannhäuser“, „Śpiewa- 
cy Norymberscy”, „Rigoletto”, „Wałkirje" i im; 
godz 23.30 — 30 — Jazz-Band, f 
' — Chelmsford (1600 m.) Godz. 21 — 30 — trans- 
formowany program stacji londyńskiej 

Paryż—Radio-Paris (1750 m,) Godz. 13.30 — 
taneczne utwory muzyczne w: wyk. orkiestry bro- 
adcastingowej; godz. 21.45 -— muzyka rosyjska. 

Paryż—Petit Parisien (345 m.) Godz. 21 — 
(koncert orkiestry i gra solowa na wiolonczeli 

Bruksela (265 m.) Godz. 21 — koncert, 

Berlin (505 m.) Godz 17.45 — 19.15 i 1945— 
22.30 — produkcje muzyczno-wokalne; godz 23,15 
1124,45 — muzyka do tańca. 
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Teatr 1 muzyka 


Teatr Narodowy. Codziennie „Maskarada na 
poddaszu”. W sobotę 11 b, m, premjera sztuki 
„Agne" polskiego autora E, Erbena. 

Teatr Letni. Godziemie „Beczki złota”. 

Teatr im, W. Bogusławskiego, Dziś ; jutro 
sztuka z życia rosyjskich żydów Józefa Dymowa 
p. t, „Śpiewak własnej niedoli". 

Teatr Polski. Codziennie „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy’ Savoira. 

Teatr Mały, Codziennie „Niedojrzały owoc". 

„Teatr b a Maska". Codziennie „Dy- 


Teatr „Nowości”. Codziennie „Kochanka pre- 
mjera”. 


Teatr „Wodewil". Codziennie „Złodziejska 
' milość". 
Teatr Praski. Codziennie „Milionowa spadko- 
WAD: 
Teatr "Powszechny. Do sia włącznie teatr 
nieczynny. 
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja — „lle 


mi dasz?" 


Redaktor naczelnv dr. Feliks PERL 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. 


SPORT. 


W Sensacyjne spotkanie w Warszawie, 
Hakoah — M, T: K. 4 : 0. 


W dniu 8 b. m. na boisku w Panku Sobies- 
kiego mistrzowskie drużyny Austrji i Węgier ro- 
ześrały z sobą mecz towarzyski, zakończony zde- 
cydowanem zwycięstwem wiedeńczyków w stos. 
4:0 (2:0). Skład Hakoahu: Fabian, Scheuer, Wa- 
gner, Fried, Guttman, Pollak, Nemes, Hess, Grün- 
wald, Eisenhofer, Schwarz, a więc z jednym rezer- 
wowym za Haslera, 

M. T. K. grał z siedmiu rezerwowymi, nic 
dziwnego, iż uległ Austrjakom w tak wysokim sto- 
sunku, Skład M. T. K.: Krcpaczek, Kocisz, Sen- 
key I, Nyul JI, Wertes, Nyul I, Szenkey Il, Melnar, 
Laszlo, Demko, Okosz. 

Gra toczyła się przez cały czas z przewagą 
Hakoahu, 1 bramka pada ze strzału Eisenhofera 
w 28 minucie, a zaraz w następnej minucie Grün- 
wald uzyskuje 2-$ą bramkę (z widocznego spalo- 
nego). Po pauzie w 3-ej minucie Fisenhofer strze= 
la 3 bramkę, wreszcie Hess na 15 minut przed 
końcem ustanawia ostateczny rezultat. 

Z Hakcahu wyróżnili się: Schwarz, Eisenho- 
fer i Guttman; z MTK, Molner, Kropaczek i Szen- 
key, 

Rogów 5:3 na korzyść zwycięzców. 

Sędzia kpt.. Loth. Widzów 8 tysięcy. 


PP 


Ostatni mecz Pogoni o mistrzostwo Polski, 

Dnia 12 b m. w Krakowie odbędzie się mecz 
Pogoń — Wisła. Pogoń w razie zwycięstwa (a na- 
wet nieroześranej) zdobędzie znów tytuł mistrza 
Polski, Pozostanie jeszcze więc do rozegrania spot- 
kanie Wisła—Warta., 


Raid samochodówy Automobilklubu. 
II etap. 

| Tarnopol, 7.VII (C-S). Trzeci etap raidu sa- 
mochodowego dookoła Polski na dystansie Sło- 
nim — Tarnopol (516,5 klm.) przyniósł świetne 
zwycięstwo maszynie nr. 15 „Tatra' (kierowca p. 
St. Nowakowski), Dalsze miejsca zajęły maszyna 
nr. 12 („Steyer') i nr. 15 („Rochet Schneider"), 
Wypadków na drodze nie było. 
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Sport zagranicą. 
(przegląd tygdniojwy). 

PIŁKA NOŻNA: 

Austrja - Szwecja 4:2, Rozegrany w Sztok- 
Iholmie mecz międzypaństwowy zakończył się przy 
silnej przewadze Austrjaków ich zwycięstwem, w 
stosunku 4: 2. 

Bramki dla Austrji zdobyli: Horwath 3, Sva- 
tosch 1, dla Szwecji Kóller i Rydell Widzów 17 


tysięcy. 


Nowy-Świat Nr. 36 


urządza z dniem 9 b. m. 


t 


Pantofli damsk. giemzow. 
Pantofli płócien. wied. białych 


lepszych materjałów 


WARECKA 7, 
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WYKONANE STARANNE 


m — m 


i szarych po 
Oprócz wyżej wymienionych gatunków posiadamy na 
składzie w wielkim wyborze obuwie damskie, mę= 
skie i dziecinne wykwintnego wykonania i z naj- 
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WIELKA DOROGCZNĄ 
WYPRZEDAŻ 


Kamaszy i pantofli męskich od Zł. 25 
Pantofli damsk. lakierowanych ;, ss 
EL 


po cenach bardzo niskich. 
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! 


UWAGA: Sklep otwarty cały dzień bez przerwy. 


DRUKARNIA „ROBOTNIK 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 


AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


mmm KSIĄŻKI I BROSZURY. ==m 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


CENY NISKIE. 


Na żądanie przedkładamy szczegółowe kosztorysy. 


 ZODIGKTREWAWY EGZ WWE WZW Nr. 186 SZARA 


„Jugoslavia“ mistrzem Jugosławii,  Mistrzos- 
two Jugosławii zdobyła Jugoslavia, bijąc po dwu- 
krotnem piętnastominutowem przedłużeniu gry 
Gradjański, w stosunku 3: 2 

National z Montevideo w Szwajcarji. Słynna 
Urugwajska drużyna rozegrała z reprezentacją Zu- 
rychu mecz, zakończony zwycięstwem National, w 
stosunku 5:1. 

Angielska reprezent, piłkarska w  Australji. 
Goszcząca w Australji od kilku miesięcy drużysa 
angielska rozegrała dotychczas 15 spotkań, wszy- 
stkie wygrywając. Stosunek bramek 93:5 Naj- 
więcej bramek strzelił Batten (36). 

Zacięta walka o piłkarskie: mistrz. Włoch. Dru- 
gi mecz finałowy o mistrzostwo Włoch, pomiędzy 
zaciętymi rywalami F. C. Genua i F. C Bologna 
zakończył się ponownie wynikiem nierożstrzygnię- 
tym, w stosunku 1: 1. 

Finał o mistrzostwo Portugalji w piłce nożnej. 
IW finale o mistrz. Portugalji w piłce nożnej F. C 
Porto zwyciężył, S. C. Portugal — 2:1. 


Sensacyjny turniej piłkarski w Paryżu, Na 
dzień święta narodowego (14 VII) projektowany 


jest wielki turniej piłki nożnej z udziałem: Natio- 
nal (Ur) F. C, Barcelona, Sparta. 

LEKKA ATLETYKA: | 

Ostatnie wyniki lekkoatletyczne. 

Helsingiors, Szwed Wide, przebiegł 3 km. w 
8,35 5. 

Antwerpja. Btieane postawił nowy rekord bel- 
gnski w rzucie oszczepem, osiągając 57,93 m 
* Kopenhaga, Rekord duński w biegu 2 km, po- 
bił Axel Petersen w 5.36.2. 

Bottrop. Houben osiągnął na 100 m. czas 10.7, 
200 m, Schüller 22 s 4100 — „Prensen' 43 e. 


, Pastor Liddell jeszcze ciągle biega, 

Mistrz olimpijski Liddell mimo ciągłych zapo- 
edzi, że startuje poraz ostatni przed wyjazdem 
na piacówkę misjonanską w Chinach nie może się 
rozstać z swoim miastem rodzinnym, gdzie w dal- 
szym ciągu bierze udział w zawodach lekkoatle- 
tycznych. Ostatnie jego wyniki były następujące: 
100 yardów 10 s.; 220 yardów 22.2; 440 yardów 49 
s. Prasa angielska zapewnia, że były to ostatnie 
zawody „olimpijczyka przed całkowitem poświęce- 
riem się zawodowi duchownemw 

Gruner (AZS.) startuje zagranicą 

Jak się dowiadujemy znany lekkoatleta sto- 
łecznego A, Z. S. Juljan Gruner startuje dnia 12 
b. m, na wielkich międzynarodowych zawodach w 
Paryżu, organizowanych przez „Stade Francais" 
dnia 14 b, m w Paryżu na Akademickich zawodach 
P U, C., a dnia 17 i 18 b. m. w Londynie na mię- 
dzynarodowych mistrzostwach Angli. Na zawo- 
dy te, w których w rzutach Polacy mieliby duże 
szanse A, Z S, ma zamiar wysłąć również i Szy- 
dłowskiego. 
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MAGAZYN OBUWIA 


„III AMERICAN SHOES 


Przychodnia dla chorych- 
GRANICZNA 14 


Telefon 57-44 


Przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dentystycz- 
ny. Roentgen. Lampa kwarcowa. 
Elektryzacja. Analizy lekarskie. 
Przyjęcia codziennie. Choroby 
weneryczne 7—8 wiecz. 


Porada 3 zł. 


OGŁOSZENIA DROGNE. | 


A) Zegarów Zegarków, Budzi: 


ków przyjmuje re- 
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 
_...óutmacher Smocza 21 Smocza 21 


FOTOGRAFUJCIE SIF = »conera“, N rani 


Nowy-Swiat 21. fotografji re- 
tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane, 


M, MASZYNY Sea eeen 


„p 12 


vetia“ wszech- 
światowo uznane są do nabyciż 
na dogodnych warunkach w Do 
mu Agentur. Nahuma Halber: 
sztadta w składzie kons. Pawia 41 
Telef. 411-72, 176-01 i 297-43. 


Maszyny do szycia „Kasprzyc 


kiego“ uznane za naj. 
lepsze od lat 45. Nagrodzone 
wielkiemi złotemi medalami 
Ulepszone bębenkowe z apara 
tem do haftu i różne. Tanio — 
Hurt—Gotówka—Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Kasprzyc* 
ki Company“ Warszawa, Marszał- 
kowska 153 telefon 104 51. Chłod 
na 28, telefon betę? Oddziały 
Częstochowa, Aleja 43. Kielce 
Sienkiewicza 31. Lublin, Szpi- 
talna 17. Prowincja zamawiac 
może listownie w Warszawie. 


Pracownia ; zębów sztucznych 


abinet lekarsko 
dentystyczny C. Brewda, Miodo' 
wa 11 róg pucyńskiej. Nieza- 
możni do 11 r. i od 6—8 pp. 
Redeker dna AAAA RAR 


WYPRZEDAŁ RERLAMOWA °% 


my, 
‘| okrycia letnie od 25, wełniane 
40, wykwintne gabardinowe na 
jedwabiu 75. Najmodniejsze suk, 
nie jedwabne 40. Skromne 10 
Na dogodnych warunkach peaa 
Br. Unkiewicz, Hoża 54, m. 2 
Krucza 30. 


O nne mamam een a DA t 

ie na 

Wychowawczyni gi iai 
chłopców klas niższych. Najtro 
skliwsza opieka. Informacje: 


Chłodna 34—30. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. y 


